
EDWARD GIEREK

przyjął
PETYRA TANCZEWA

WARSZAWA (PAP)
W dniu 21 bm. I sekretarz

KC PZPR — Edward Gierek

przyjął uczestniczącego w ob
radach VII Kongresu ZSL se
kretarza generalnego Bułgar
skiego Ludowego Związku
Chłopskiego — Petyra Tancze-
wa, któremu towarzyszył pre
zes NK ZSL — Stanisław Gu-
ewa.

W spotkaniu wziął udział
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Edward
Babiuch.

Obecny był ambasador Lu

dowej Republiki Bułgarii w

Polsce — Christo Szanow.
W toku serdecznej rozmowy

omawiano problemy dalsze
go pogłębiania wszechstronnej
współpracy między Polską i

Bułgarią, I sekretarza KC
PZPR poinformowano o bli
skim współdziałaniu, jakie od
lat rozwija się między Zjed
noczonym Stronnictwem Lu
dowym a Bułgarskim Ludo
wym Związkiem Chłopskim.
Podkreślono, że współdziałanie
to jest ważnym czynnikiem w

umacnianiu przyjaźni obu na
rodów.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW LĄC Z CIE Siąi

Południowa
DZIENNIK. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW. ■ NOWYSA.CZ ■ TARNÓW

Przed wyborami do Sejmu i WRN

Rada Państwa ustaliła
okręgi wyborcze

Wybierzemy 460 posłów
WARSZAWA (PAP)

Uchwałami z 20 stycznia 1978 r. Rada Państwa ustaliła
okręgi wyborcze dla wyborców do Sejmu oraz wojewódzkich
rad narodowych. Określiła też liczby radnych, którzy zasia
dać będą w radach stopnia wojewódzkiego.

W najbliższych wyborach do Sejmu wybranych zostanie
460 posłów. Jeden mandat poselski przypada na 73.577 miesz
kańców. Zgodnie z tym ustalono 71 wielomandatowych okrę
gów wyborczych dla wyboru posłów. Liczbę mandatów przy
padających na każdy okręg wyborczy określono — zgodnie z

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Rozmowy radziecko-amerykańskie

Rozmowy sekretarza stanu USA Henry Klssingera z sekreta
rzem generalnym KC KPZR Leonidem Breżniewem na Kremlu
21 bm. N/z: od lewej — min. spraw zagranicznych ZSRR Andriej

Gromyko, Leonid Breżniew i Henry Kissinger.
CAF—PI — telefoto

MOSKWA (PAJP)
Sekretarz stanu USA — Hen

ry Kissinger, przebywający od
20 bm. w Moskwie — przepro
wadził w środę rozmowy z se
kretarzem generalnym
KPZR Leonidem
ministrem spraw
ZSRR Andriejem
mawiano m. in.
gotowania nowego porozumienia
o ograniczeniu zbrojeń strate
gicznych.

W środę A. Gromyko wydał o-

biad na cześć H. Kissingera,
Minister spraw zagranicznych
ZSRR wygłosił przemówienie, w

którym podkreślił, m. in., że

podczas rozpoczętych 21 bm. roz
mów radziecko-amerykańskich
sekretarz generalny KC KPZR
— Leonid Breżniew — z całą
stanowczością opowiedział się za

kontynuacją w stosunkach ra
dziecko-amerykańskich polityki,
jaka ukształtowała się w ciągu
ostatnich lat.

KC
Breżniewem i

zagranicznych
Gromyką. O-

sprawę przy-

Pięciolatka jakości trwa

Gdzie szukać rezerw?
Relacje reporterów z: FAMO - Kraków, SZEW - Nowy Sącz,

„Ponar" — Tarnów

b. Realizacja zadań pierwszego roku kolejnej pięciolatki —

S pięciolatki Jakości — wymaga nowego spojrzenia na sze-

E reg zagadnień związanych z procesem wytwarzania. Na-
£ kreślone plany zobowiązują więc do wnikliwego przeana-
B lizowania wszelkich możliwych rezerw i ich wykorzysta-
g nia. A oto kilka relacji reporterskich
p Nowego Sącza 1 Tarnowa.

z zakładów Krakowa,

VII Kongres ZSL
zakończył obrady

STANISŁAW GUCWA prezesem Naczelnego Komitetu ■ Zmiany w statucie

WARSZAWA (PAP)
VII Kongres Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego,

który zakończył 21 bm. w Warszawie trzydniowe obrady,
podjął uchwałę nakreślającą zadania stronnictwa w reali
zacji przyjętego na VII Zjeździć PZPR ogólnonarodowego
programu dalszego społeczno-gospodarczego rozwoju kra
ju, a zwłaszcza zadań w zakresie wsi, rolnictwa i całej
gospodarki żywnościowej.

Kongres dokonał wyboru nowych naczelnych władz
stronnictwa. Prezesem NK ZSL wybrany został ponownie
STANISŁAW GUCWA.

W środę w obradach Kongresu
wzięli udział: członek Biura Po
litycznego, sekretarz KC PZPR
— Edward Babiuch, zastępca
członka Biura Politycznego KC
PZPR, minister rolnictwa —Ka
zimierz Barcikowski, sekretarze
KC PZPR — Józef Pińkowskl i
Zdzisław Zandarowski.

Podobnie jak w dwóch pierw
szych dniach obrad VII Kongre
su ZSL —. również w środę dye-

kusja plenarna koncentrowała
się wokół sposobów dalszej in
tensyfikacji towarowej produk
cji rolnej oraz przyspieszania
przeobrażeń społecznych na wsi.
Powszechnie podkreślano, że e

ogólnych wynikach zadecyduje
w dużej mierze to, jak w każdej
gminie, wsi i gospodarstwie. Na pierwszym plenarnym po-
wykorzysta się rezerwy, i możll- siedzeniu nowo wybranego Na-
wości rozwoju produkcji, jak czelnego Komitetu ZSL wybra-
wspólnym wysiłkiem władz i no Prezydium i Sekretariat NK

stworzy sięaktywu gminnego
rolnikom możliwie najkorzyst
niejsze warunki
zwiększonych zadań.

Łącznie na obradach plenar
nych i w zespołach problemo
wych zabrało głos w dyskusji
przeszło 210 delegatów.

Kongres dokonał zmian w sta
tucie ZSL, związane są one m.

In. z dostosowaniem struktury
organizacyjnej stronnictwa do
nowego podziału administracyj
nego kraju i akcentują rangę
Gminnych Komitetów ZSL.
Przedłużono kadencję najwyż
szych władz ZSL do 5 lat.

Kongres wybrał nowy Naczel
ny Komitet ZSL, w skład które
go weszło 119 członków i 88 za
stępców oraz 59-osobową Głów
ną Komisję Rewizyjną ZSL.,

wykonania

ZSL. Prezesem NK i przewodni
czącym Sekretariatu NK ZSL

wybrany został ponownie Stani
sław Gucwa. Wiceprezesami wy
brano Józefa Ozgę-Michalskiego
i Zdzisława Tomala.

W skład Prezydium NK ZSL
weszli: Longin Cegielski, Ed
ward Duda, Stanisław Gucwa,
Stefan Ignar, Emil Kołodziej,
Bernard Kuś, Witold Lipski, Je
rzy Maciak, Roman Malinowski,
Józef Ozga-Michalski, Bronisław
Owsianik, Bolesław Strużek, Ja
nina Szczepańska, Aleksander
Szmidt, Jerzy Szymanek, Ta
deusz Skwirzyńskl i Zdzisław
Tomal.

Sekretarzami NK ZSL wybra
no Edwarda Dudę, Romana Ma
linowskiego, Bronisława Owsia-
nika, Jerzego Szymanka i Bole
sława Strużka, a członkami Se
kretariatu — Izydora Adamskie
go i Zygmunta Surowca.
(DOKOŃCZENIE NA STR.

Dziś w Warszawie

Plenum

KC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Dziś, w Warszawie,
odbywa się II plenar
ne posiedzenie Komi
tetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej.

Na porządku dzien
nym: referat Biura Po
litycznego KC PZPR

„O powszechne wyko
rzystanie rezerw w go
spodarce narodowej”.

Krakowska Fabryka Maszyn
Odlewniczych przyjmuje na swe

wyroby zamówienia już na rok
1978. Jest to dobitny dowód o-

gromnego zapotrzebowania zgła
szanego przez przemysł krajowy
na maszyny odlewnicze i części
do nich oraz na szlifierki do me
tali i urządzenia transportowo-
dżwigowe. Realizacja wciąż
wzrastających zadań wymaga
sięgnięcia po niewykorzystane
jeszcze rezerwy. Niewykorzysta
ne zasoby istnieją głównie w

trzech dziedzinach. Pierwsza

sprawa — to kontynuacja wy
miany parku maszynowego. Tu
taj możliwości są jednak ogra-

niczone.
fabryki
rzaniu krótkich serii, a często i

pojedynczych egzemplarzy ma
szyn powoduje np., że wysoko
wydajne automatyczne obrabiar
ki, doskonale spisujące się przy
produkcji wielkoseryjnej, tutaj
byłyby niewykorzystane. Pozo-

staje więc przede wszystkim le
psza organizacja pracy i postęp
techniczny. W kwestii pierwszej
sporo jeszcze można uzyskać po
przez usprawnienie organizacji
indywidualnych stanowisk pra
cy. Poprawa funkcjonalności
transportu wewnątrzzakładowe
go stwarza dodatkowe możliwo-

Specyfika
polegająca

produkcji
na wytwa-

ści. Właśni* na rok bieżący zar

planowano kolejny etap moder
nlzacji transportu. Przyjrzaw
szy się bliżej wykorzystaniu
czasu pracy w FAMO doszli do
wniosku, że i w tej dziedzinie
tkwią jeszcze rezerwy, ale ich

pełne wyegzekwowanie nie za
leży tylko od kierownictwa fa
bryki. Istotny bowiem wpływ
na dobrą gospodarkę czasem

mają dojazdy do pracy (bardzo
często opóźnione) i dostawy ma
teriałów — również często bar
dzo nieterminowe.

Trzecia z dziedzin — to postęp
techniczny. Produkcja FAMO
nosi znamiona wybitnej mate
riałochłonności — toteż inno
wacje technologiczne zmierzają
ce do zmniejszenia zużycia ma
teriałowego mają ogromne zna
czenie. W fabryce tymi proble
mami zajmuje się między inny-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2}

i

■

Główny Urząd Statystyczny ogłosił dane o rozwoju go
spodarki narodowej i o wykonaniu narodowego planu spo
łeczno-gospodarczego w 1975 r. W omówieniu komunikatu
GUS wszystkie wskaźniki dotyczące ub. roku porównywane
są z danymi za 1974 r.

Dochód narodowy wzrósł w 1975 r. o ponad 8 proc. Szyb
kie tempo wzrostu osiągnięto dzięki wysokiej dynamice pro
dukcji w pozarolniczych działach gospodarki narodowej. W
rolnictwie pod wpływem niekorzystnych warunków atmo
sferycznych produkcja była mniejsza niż w roku poprzed
nim. Społeczna wydajność pracy mierzona wartością docho
du narodowego przypadającego na jednego zatrudnionego
w sferze produkcji materialnej wzrosła o prawie 7 proc.
Wzrost podzielonego dochodu narodowego wyniósł ok. 10

proc. Znacznie zwiększyły się: spożycie dóbr materialnych
przez ludność oraz nakłady inwestycyjne na środki trwałe.

PRZEMYSŁ. Rok ubiegły charakteryzował się wysokim
wzrostem produkcji przemysłowej — o 12,3 proc., przy czym
produkcja rynkowa zwiększyła się o 13,2 proc.

Wyższy od przeciętnego wzrost osiągnięto w przemyśle
elektromaszynowym (w tym szczególnie w precyzyjnym)

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Konsultacje
w Portugalii

Kierownictwo Rady RewM
iucyjnej spotkało się w

dę z przywódcami partii MH

cjalistycznej, aby przedysku
tować kwestię nowego po«
działu władzy między siłami

zbrojnymi i cywilnymi ugru
powaniami politycznymi. Jest
to pierwsze z serii spotkań,
na których każda z partii
mających swych reprezen
tantów w rządzie przedstawi
swe poglądy w sprawie re
wizji kwietniowego porozu
mienia, na podstawie którego
siły zbrojne zostały upoważ
nione do sprawowania wła
dzy ustawodawczej i wyko
nawczej na okres 3 do 5 lat.

GUS e wynikach 1975 r

Zimowe ferie

Rząd francuski upoważnił
ministra spraw zagranicznych
Jeana Sauvagnarguesa do
podjęcia nowej inicjatywy
mającej na celu zbadanie
możliwości rozwiązania kry
zysu w Libanie.

w Kijowie
W najbliższą sobotę, dnia 24

stycznia br. dana będzie na des
kach Teatru im. Iwana Franki
w stolicy radzieckiej Ukrainy
premiera polskiej śpiewogry
„Krakowiacy i górale” Bogu
sławskiego z muzyką Stefanie-

go. Przedstawienie reżyseruje
świetny polski artysta scenicz
ny, reżyser, współkierownik ar
tystyczny Teatru im. Słowackie
go Jerzy Krasowski. W ten spo
sób krakowianie utrzymują ser
deczne więzi z Kijowem, który
prezentował się w minionym se
zonie teatralnym sztuką „Błę
kitne jelenie” w reżyserii ra
dzieckiego, kijowskiego arty
sty.

Sprawozdanie z tego niezwyk
łego wieczoru w Kijowie, które
stanie się tam — w co nie wąt
pimy — prawdziwym świętem
polskiej sztuki przekaże na
szym Czytelnikom specjalny
wysłannik „Gazety Południo
wej” — Olgierd Jędrzejczyk.

(Inf. wł.) Aby móc uruchomić
supernowoczesną produkcję
blach transformatorowych w

Bochni, w starych wydziałach
HiL musiano przygotować się do

produkcji stali krzemowej o naj-

wyższych parametrach jakościo
wych. Wymagało to przebudowy,
modernizacji oraz zainstalowania
szeregu nowoczesnych urządzeń
w walcowni konwertorowej, sta-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Projekt rezolucji
w sprawie Bliskiego Wschodu

W Sądeckiem najwięcej krakowian ♦ W Tarnowie

i Dębicy — dzieci ze wsi

Rozmowy
Husajn — Asad
Król Jordanii, Husajn

przybył w środę do Damasz
ku na rozmowy z prezyden
tem Syrii Hafezem Asadem.
Husajnowi towarzyszy pre
mier Zaid Rifai. Szczegółów
tej nie zapowiedzianej oficjal
nej wizyty nie ujawniono.
Przypuszcza się, że jest ona

związana z obecnym rozwo
jem wydarzeń w Libanie.

W porównaniu z takimi gigantami dziewiarskimi jak' „Kalina”
czy „Jarlan”. „Warszawianka” jest wręcz malutka. W ciągu ro
ku 300-osobowa załoga, w większości kobieca, przygotowuje oko
ło 250 tysięcy sztuk sukienek, garsonek, spódnic i bluzek z coraz

ładniejszej dzianiny syntetycznej produkowanej na miejscu. Os
tatnia nowość — bistor tzw. profilowany (łączony ze stylonem)
dzięki zastosowaniu różnej grubości przędzy stwarza wrażeni*

dzianiny ażurowej. N/z.: garsonki w stylu chanel z bistoru,.

Korzystając z jednodniowej przerwy w debacie bliskowschod
niej, członkowie Rady Bezpieczeństwa prowadzili między sobą
konsultacje. Zapoznali się oni m. in. z projektem rezolucji w

sprawie Bliskiego Wschodu, opracowanym przez kraje arabskie,
a głównie Syrię. Projekt rezolucji głosi m. in., że dla osiągnięcia
trwałego pokoju w tej części świata muszą być spełnione dwa

podstawowe warunki: 1. naród palestyński otrzyma prawa do
samostanowienia i własnego państwa. 2. Izrael wycofa się z oku
powanych ziem arabskich.

(Inf. wł.) Niemal wszystkie
miejscowości Nowosądeckiego
zapełniły się młodzieżą szkół

podstawowych. Najwięcej mło
dych gości przybyło z Krakowa
— aż dziesięć i pół tysiąca. Wo
jewództwo katowickie reprezen
tuje 5,1 tys. młodych, nie brak
też najmłodszych wczasowiczów
z Warszawy, Wrocławia, Gdań
ska.

Przykładowo — w Rabce wy
poczywa na pierwszym turnusie
aż ponad 3 i pół tys. dzieci. Pra
wdziwy „najazd” młodych prze
żywają gminy Biały Dunajec i
Poronin.

W woj. nowosądeckim atrak
cyjne formy wypoczynku zaofe
rowano również dzieciom pozo
stającym na okres ferii w miej
scu zamieszkania. Z małych form
wypoczynku korzysta w całym
województwie ponad 40 tys. mło
dzieży. Wielką popularnością cie
szy się organizowana przez ZHP
nieobozowa akcja zimowa, (sś)

Około 3600 uczniów szkół pod
stawowych i ponadpodstawo
wych Tarnowa i województwa
wyjechało bądź wyjedzie na zi
mowiska do końca stycznia.

Młodzież, która pozostanie w

miastach (głównie w Tarnowie i

Dębicy) również nie będzie się
nudzić. Domy kultury, teatry, ki
na, muzea i świetlice pomyślały
o atrakcyjnym programie. Dużo
też będzie sportu. Świadczy o

tym chociażby akcja „Zamienia
my boiska na lodowiska”.

Oczywiście wakacje zimowe to
nie tylko wyjazdy z miast, lecz
także przyjazdy do nich, połą
czone ze zwiedzaniem. Do Tar
nowa przyjedzie w ten sposób
700 uczniów w 2 zorganizowa
nych przez ZHP turnusach. Do

Dębicy 100 — na zaproszenie
TPD.

Największy zasięg będzie mieć
nieobozowa akcja ZHP. Dzięki
niej mile spędzi czas ok. 22 tys.
uczniów, (kwar)

Wykrycie spisku
w Panamie

Władze panamskie wykry
ły spisek antyrządowy, w

którym brali udział właści
ciele prywatnych banków i
latyfundyści. Spiskowcy za
mierzali obalić rząd gen. O-
mara Torrijosa.

Uwaga, Czytelnicy!
Dziś, w czwartek

prawny „Gazety”
porad telefonicznie
209-65 w godz.
a osobiście od
lokalu Działu
Czytelnikami,
Bohaterów Stalingradu
II p. (nad Teatrem Kame
ralnym).

radca
udziela

nr

od15do16
16do17w
Łączności z

przy ul.
21,

w&łTRYBUNA
Rozkłady jazdy sobie,

autobusy sobie
Do czego potrzebne są rozkłady jazdy wywieszone na przy

stankach autobusowych? W przypadku autobusu nr 144 —

rozkład jazdy i sama jazda, to zupełnie różne sprawy. Na
autobus ten czeka się nieraz 30 do 40 minut, choć w rozkła
dzie jazdy napisano, iż częstotliwość kursów wynosi 14 mi
nut. Gdy raz zapytałam kierowcy — co ile właściwie kursuje
ten autobus, odpowiedział mi niegrzecznie, iż co dwie go
dziny...

Ponieważ nie udało mi się załatwić mojego zażalenia w

punkcie kontrolnym MPK na osiedlu XXX-lecia, wobec tego
wnoszę je tą drogą. Mtim nadzieję, że moja interwencja przy
czyni się do uregulowania kursów autobusu nr 144 jak rów
nież wpłynie na zmianę stosunku do pasażerów.

MICHALINA LAMPE
Kraków

Jeden z rozdziałów książki płk S. Wałacha —

na ekranie

Roboczy pokaz „Krótkiego życia"
(Inf. wł.) W dniu wczoraj- nowszy film pt. „Krótkie ży-

szym w Wytwórni Filmów Fa- cie”. Film nakręcono na podsta-
bularnych w Łodzi zespół „Pry- wie jednego z rozdziałów książ-
zmat” zaprezentował swój naj- (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

44 Rajd Monte Carlo

S. Munari zwiększa przewagę

HInna“ powstajt w Nowosądickiem
(INF. WŁ.) W Piwnicznej i Nowym Sączu kręcone są sceny

do nowego filmu fabularnego reżyserii ANNY SOKOŁOWSKIEJ
— „Inna”, który realizują „Zespoły Filmowe” — WFF Łódź. Film
ten jest opowieścią dla młodzieży o młodzieży. Tytułową „Inną”
gra Barbara Barczyńska, która na plan, podobnie jak i inni
młodzi aktorzy tego filmu, trafiła po ogólnopolskich elimina
cjach przeprowadzonych w środowisku uczniów klas 8 szkół
podstawowych. Film utrwalany na taśmie przez operatora JAC
KA KORCELLEGO jest obrazem barwnym, do którego sceno
grafię projektuje BOLESŁAW KAMYKOWSKI. Jak poinformo
wała nas kier, produkcji filmu — ZOFIA HIWEL — zdjęcia do

„Innej” realizowane będą nie tylko w NowosądeckieTM ale rów
nież w atelier wytwórni w Łodzi oraz w Warszawie. Obecnie
ekipy pracują w Piwnicznej. W Nowym Sączu natomiast reali
zowany część scen w Domu Handlowym „Merkury". (ss)

W Rajdzie Monte Carlo prowadzi włoska załoga Sandro Mu-
nari — Silvo Maiga (pilot) na „lancii stratos”. N/z: samochód li

derów na trasie II etapu.
Wiadomości sportowe na str, 2.

Już za kilkanaście dni będzie
my się entuzjazmować Olimpia
dą Zimową w Innsbrucku. Każ
dy z Was na pewno wie, że aby
zostać reprezentantem kraju
trzeba osiągać dobre wyniki w

wybranej konkurencji, co wy
maga treningu już od najmłod
szych lat Być może i z Was wy
rosną przyszli olimpijczycy. A
dziś proponujemy przeprowa
dzenie sprawdzianu Waszych u-

miejętoości i zorganizowanie o-

limpiady,
Przystępując do organizowania

NASZEJ OLIMPIADY podzielcie
zastęp na zespoły, które podej-
mą następujące zadania:

a) wybór miejsca olimpiady,
przygotowanie konkurencji (tras

NASZA
OLIMPIADA

zjazdów itp.), podium dla zwy
cięzców, wyznaczenie miejss
dla widzów i zaproszonych go
ści,

b) przygotowanie dyplomów
dla zwycięzców poszczególnych
konkurencji oraz mistrzów olim
piady, systemu punktacji, kart
dla zawodników,

c) opracowanie programu im
prez towarzyszących (np. kon
kurs rzeźby na śniegu), sporzą
dzenie zaproszeń dla gości, wi
dzów oraz rówieśników

Należy powołać Komitet Orga
nizacyjny Olimpiady z przewo
dniczącym na czele. Komitet bę
dzie kierował przygotowaniem i
przeprowadzeniem olimpiady.
(Komitet powołuje sędziego głó
wnego i dwóch pomocniczych, a

w przypadku małej liczby za
wodników — jednego sędziego).

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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VII Kongres ZSL

zakończył obrady
(DOKOŃCZENIE ZE STB. I)

Główna Komisja Rewizyjna
wybrała swym przewodniczą
cym Franciszka Gesinga.

Przewodniczącym Głównego
Sądu Partyjnego został Franci
szek Sadurski.

Na zakończenie obrad głos za
brał prezes nowo wybranego
Naczelnego Komitetu ZSL Sta
nisław Gucwa, podkreślając m.

to., że obrady kongresu były:
— wyrazem powszechnego po-

pareia najwyższego forum stron
nictwa dla polityki rolnej PZPR
I ZSL razem wypracowanej 1

wspólnie realizowanej;
— potwierdzeniem, że polityka

tmierzająca do dynamicznego
wzrostu produkcji rolnej, stop
niowych przekształceń naszego
rolnictwa, oraz stała troska o

warunki życia rolników i ogółu
mieszkańców wsi ma powszech
ne poparcie w szeregach ZSL.

Kongres potwierdził zdecydo
wane poparcie dla uchwały VII

Zjazdu PZPR, która podjęła hi
storyczne zadania kontynuowa
nia strategii przyspieszonego
rozwoju Polski, unowocześniania

gospodarki narodowej, umocnie
nia stosunków socjalistycznych
W państwie, zmierzania do do
brobytu narodu na podstawie
eoraz lepiej zorganizowanej.

'rzetelnej pracy całego społeczeń
stwa. Dla nas ludowców, dla
chłopów — mówił St. Gucwa —

rzetelność to znaczy systematy
czne zwiększanie produkcji to
warowej, wykorzystanie wszyst
kich rezerw produkcyjnych, oraz

lepsze wykorzystanie ziemi —

tego cennego dobra ogólnonaro
dowego, rozwijanie kooperacji i

wywiązywanie się z powinności
wobec państwa.

Przed kilku dniami — mówił
St. Gucwa — zostały podjęte
ważne decyzje w sprawie roz
woju spółdzielczej gospodarki w

rolnictwie, zespołów chłopskich,
specjalizacji i kooperacji pro
dukcji. Stwarzają one dalsze ko
rzystne warunki dla rozwoju
tych nowoczesnych form gospo
darowania. Trzeba je upowsze
chniać i w sposób optymalny
wykorzystywać dla moderniza
cji rolnictwa, dla przyspieszania
wzrostu produkcji towarowej, a

tym samym dla wydatnej po
prawy zaopatrzenia rynku w ży
wność. Leży to w żywotnym
interesie chłopów, klasy robotni
czej, całego narodu.

Te nowe decyzje państwa pod
kreślają z całą mocą kierunki
realizowanej polityki rolnej, da
lej ją doskonaląc i unowocze
śniając. Wspierać będą jeszcze

bardziej materialnie 1 politycz
nie te nowe formy gospodarki,
które uzyskały w dyskusji na

VII Kongresie powszechną apro
batę. Musimy te dźwignie jak
najlepiej wykorzystać w każdej
wsi w interesie postępu i przy
spieszenia produkcji rolniczej.

Mówiąc o wypracowanych na

Kongresie głównych kierunkach
działania ZSL i zadaniach wyni
kających z ogólnonarodowego
programu VII Zjazdu PZPR Sta
nisław Gucwa zwrócił się do

wszystkich członków i działaczy
stronnictwa o:

— coraz lepsze wykorzystanie
każdego kawałka ziemi i zwięk
szanie w każdym gospodarstwie
produkcji towarowej;

— organizowanie w coraz

większej skali gospodarstw spe
cjalistycznych i kooperujących,
zespołowych form gospodarowa
nia;

— zabezpieczenie wszystkich
prac w' rolnictwie dla uzyskania
wysokich wyników w tym roku
— w pierwszym roku nowej
5-latki;

— tworzenie we wsiach i gmi
nach jednolitych wspólnych pro
gramów działania- ogniw PZPR
i ZSL ukierunkowanych na sku
teczne rozwiązywanie spraw
produkcyjnych, społecznych, so
cjalnych i kulturalnych wsi.

Incydenty w Lizbonie
LIZBONA (PAP)

W ■okolicach Placu Rossio w

śródmieściu Lizbony doszło w

środę po południu do starć mię
dzy manifestantami a policją, w

których Jedna osoba poniosła
śmierć, a co najmniej 6 (w tym
jeden policjant) zostało rannych.
Interwencja policji nastąpiła w

czasie dwugodzinnego strajku
pracowników handlu. Doszło do

Incydentów między pikietami
strajkowymi a właścicielami
kilku sklepów, którzy próbowa
li obsługiwać klientów.

Z dalekopisu
• (k) W DNIACH 19—21

bm. odbyło się w Warszawie

•potkanie delegacji rządu
PRL i rządu Kanady w spra
wach uzgodnienia ostatecznej
wersji umów, regulujących
easady połowów przez pol-
»kie statki rybackie u wy
brzeży Kanady. Delegacji
kanadyjskiej przewodniczył

•Leonard Legauit — nato-

; miast delegacji polskiej —

i Edwin Wiśniewski.

• GERALD FORD przed
stawił 21 bm. Kongresowi
projekt budżetu rządu fede
ralnego na rok finansowy
1977. rozpoczynający się z

dniem 1 października br.
Prezydenckie orędzie i pro
jekt budżetu ujawniają po
ważne trudności rządu USA
w dziedzinie gospodarki i fi
nansów i przewidują ogra
niczenie wydatków na cele
społeczne przy jednoczesnym
zwiększeniu funduszów na

eele wojskowe.
• KOLEJNE wybory do

Bundestagu RFN odbędą się
w niedzielę 3 października
br.

0 WCZORAJ nastąpiła «-

War i a koła przewodowego na

dolnej stacji kolejki linowej
r K Szyndzielnię. Uszkodzone

zostały liny pociągowa i no
śna, co zmusiło kierownict
wo kolejki do przerwania
normalnej eksploatacji.
Przyczyny awarii bada ko
misja ekspertów technicz
nych. Kolejka będzie nie
czynna do odwołania.

POGODA

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Sytuacja baryczna.:
Falska jest pęd wpływem
rozległego niżu obejmujące
go niemal całą Europę z

centrum nad północną Skan
dynawią i Morzem Norwe
skim.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie zmienne, okresami
przelotne opady deszczu lub
deszczu ze śniegiem. Tempe
ratura maksymalna dniem
od 0 do + 3 st., minimalna

jRooą od —4 do —8 st. Wiatry
dość silne, okresami silne i

porywiste zachodnie i pół
nocno-zachodnie powodować
będą lokalne zawieje. W

partiach , szczytowych Tatr

temperatury od —12 st. nocą
do —12 st. dniem. Wiatry w

Tatrach silne i porywiste,
ąachodnie i północno-zachod
nie.

ORIENTACYJNA NA NAJ
BLIŻSZĄ DOBĘ: Zachmu
rzenie umiarkowane, okresa
mi duże, chłodniej.

F10MET INFORMUJE:
Obniżona' sprawność działa-

■ńia i objawy pogorszonego
samopoczucia. Widzialność to

lokalnych zawiejach ograni
czona, warunki drogowe nie
korzystne szczególnie w re
jonach podgórskich, gdzie
wystąpią liczne oblodzenia.

*I»iI9

Rada Państwa ustaliła
okręgi wyborcze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zasadą równości wyborów — proporcjonalnie do liczby mie
szkańców danego okręgu.

W myśl ordynacji wyborczej, okręgiem wyborczym dla

wyboru posłów jest całe województwo, lub jego część. W
37 przypadkach całe województwo stanowi jeden okręg wy
borczy. Dotyczy to województw: bialskopodlaskiego, biało
stockiego, bielskiego, chełmskiego, ciechanowskiego, często
chowskiego, elbląskiego, gorzowskiego, jeleniogórskiego, ka
liskiego, konińskiego, koszalińskiego, krośnieńskiego, legnic
kiego, leszczyńskiego, łomżyńskiego, nowosądeckiego, olsztyń
skiego, ostrołęckiego, pilskiego, piotrkowskiego, płockiego,
przemyskiego, radomskiego, rzeszowskiego, siedleckiego, sie
radzkiego, skierniewickiego, słupskiego, suwalskiego, tarno
brzeskiego, tarnowskiego, toruńskiego, wałbrzyskiego, wło
cławskiego, zamojskiego, zielonogórskiego.

W 9 województwach utworzono po dwa okręgi wyborcze.
Są to: bydgoskie, gdańskie, kieleckie, krakowskie, lubelskie,
łódzkie, opolskie, szczecińskie I wrocławskie. W trzech woje
wództwach o największej liczbie ludności, tj. w poznańskim,
stołecznym warszawskim i katowickim utworzono odpowied
nio trzy, pięć i osiem okręgów.

Liczba mandatów przypadająca na dany okręg wynosi od
trzech do dziesięciu, przy czym przeważają okręgi wyborcze
ó liczbie mandatów od 5 do 8.

Rada Państwa ustaliła też okręgi wyborcze dla wyboru
wojewódzkich rad narodowych. W sumie utworzono 1.121
tych okręgów, liczących W’ zasadzie od 4 do 8 mandatów. Do

wojewódzkich rad narodowych zostanie wybranych 6.740

radnych. Ustalenie okręgów dla wyboru rad narodowych
stopnia wojewódzkiego oparto o wnioski prezydiów tych rad.

Liczby radnych poszczególnych wojewódzkich rad narodo
wych ustalono odpowiednio do liczby mieszkańców woje
wództwa. Zgodnie z ordynacją wyborczą, rada taka liczy od
100 do 200 radnych. Na podstawie uchwały Rady Państwa
najliczebniejsze rady narodowe mieć będą: miasto stołeczne
Warszawa i woj. katowekie — po 200 radnych. Z innych
przykładów: WRN w Poznaniu liczyć będzie 190 radnych,
WRN w Bielsku-Białej — 150, a WRN w Białej Podlaskiej i
Chełmie — po 100 radnych.

Produkcja stali najwyższej jakości
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
łowni konwertorowej, walcowni

slabing i w walcowni gorącej
blach. M. in. w walcowni slabing
zainstalowano piec wgłębny, zaś
w walcowni blach gorących —

piec przepychowy.
Dokonano tu już nawet

dwóch próbnych odlewów nowej
stali oraz przewalcowano ją na

slabingu. Wyniki są bardzo do
bre. Od połowy lutego, gdy w

Bochni rozpocznie się rozruch
technologiczny, unowocześnione
wydziały starej huty nieprze
rwanie już dostarczać będą
6,5-tonowe kręgi blachy o grubo
ści 2,2 mm, które w Bochni pod

dawane będą dalszej, skompliko
wanej przeróbce.

Zmodernizowane wydziały HiL
będą musiały dostarczyć ok. 30
tys. ton kręgów blachy gorąco
walcowanej dla zakładu bocheń
skiego. — Jesteśmy już do tego
procesu w pełni przygotowani —

zapewnił nas główny technolog
HiL, inż. Władysław Kania.

W. Kania porównał produkcję
starej huty do firmy zegarmi
strzowskiej produkującej budzi
ki, zaś produkcję wydziałów
zmodernizowanych do produkcji
najnowszych typów zegarków
znakomitej firmy szwajcarskiej
Patek, (ks)

Roboczy pokaz „Krótkiego życia"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ki płk. Stanisława Wałacha pt.
„Był w Polsce czas". Akcja roz
grywa się w pierwszych latach
Polski Ludo-wej, w okresie walk
z reakcyjnym podziemiem, gdy
działający w Nowosądeckiem
oddział Podziemnej Armii Nie
podległościowej „Żandarmeria”
zostaje przez „Koczesa”, współ
pracownika organów bezpieczeń
stwa, wyprowadzony na Sło
wację i tam przy współpracy
ze słowackimi organami bez
pieczeństwa unieszkodliwiony:

Film zrealizowano, po raz

pierwszy w historii polskiej
kinematografii, w kooproduk-
cji z Filmovą Tvorbą „Koliba”
z Bratysławy. Reżyserowi Zbi
gniewowi Kuźmińskiemu udało
się stworzyć obraz ciekawy,
niebanalny, odbiegający od do
tychczasowych schematów fil
mowych. Zwracali już na to u-

Scenarzysta Aleksander Rowiń
ski i reżyser obrali taką interpre

tację polskich losów, jaka sta
nowi myśl przewodnia książki
St. Wałacha, tzn. przyjęli zało
żenie, że w latach powojennych
po jednej i drugiej stronie ba
rykady, abstrahując od wypad
ków zwykłego bandytyzmu, byli
przeciwnicy ideowi, niejedno
krotnie o wspólnym, wojsko
wym i partyzanckim rodowo
dzie. Tu i tu byli przecież Pola
cy — powiedział dosłownie Zbi
gniew Kuźmiński. ’ W związku
z takim spojrzeniem na ów
skomplikowany problem uni
knięto zbędnego zacietrzewienia,
czarnobiałych schematów, dener
wujących uproszczeń, przez co

obraz uzyskał rzadki w tej
kategorii filmów ton szlachet
ny, humanistyczny.

Wśród aktorów znajdują się
m. in.: Eugeniusz Kamiński, Je
rzy Braszka, Elżbieta Czapliń
ska, Wit Olmar. Piękne koloro
we zdjęcia są dziełem filmow
ców słowackich.

Obraz ujrzymy na naszych
ekranach w kwietniu br. (ks)

„Wykonawcy nakazów

Hitlera"
W Duesseldorfie rozpoczął się

proces przeciwko członkom tzw.

„Bojowej grupy wielkich Nie
miec”. Podczas rewizji znalezio
no u nich karabiny, pistolety,
karabiny maszynowe a nawet

działo, jak również wielką ilość

amunicji. Oskarżeni, wśród któ
rych 3 osoby to żołnierze Buzi- 1

deswehry, zgromadzili cały ten
arsenał przygotowując się do
przeprowadzania aktów terrory
stycznych. Nazywając siebie
„wykonawcami nakazów Hitle
ra” stawiali sobie za cel utwo
rzenie organizacji faszystowskiej
na wzór partii hitlerowskiej.

Jednakże grupę bojową nie
sądzą za to. Wobec jej członków ’

wysunięto jedynie zarzut niele
galnego przechowywania broni

palnej.

Spotkanie dziennikarzy
z Kazimierzem Barcikowskim

(Inf. wł.) Sprawom rozwoju
produkcji rolnej kierownictwo
partii i rządu nadaje rolę pier
wszorzędną. Uchwały VII Zja
zdu i ostatnie decyzje rządowe
są kontynuacją polityki zapo
czątkowanej przez VI Zjazd Par
tii. Idzie przede wszystkim o

dalszą intensyfikację produkcji
rolnej, specjalizację, optymalne
wykorzystanie każdego kawałka
ziemi. Gospodarstwa rolne mu
szą się nastawić na intensyw
ną produkcję żywności.

W warunkach województw:
krakowskiego, nowosądeckiego i

tarnowskiego, gdzie rozdrobnie
nie ziemi jest bardzo znaczne,
stworzenie podstaw nowoczes
nego rolnictwa będzie z pewnoś
cią procesem długofalowym.

Aby go przyspieszyć stworzony
zostanie zespół bodźców zachęca
jących rolników indywidualnych
do tworzenia gospodarstw spe
cjalistycznych, zespołów rolni
czych itp. Te gospodarstwa w

pierwszej kolejności otrzymywać
będą kredyty, materiały budo
wlane itp.

Problemom tym, jak i innym
aktualnym zagadnieniom rolnic
twa i gospodarki żywnościowej
w latach 1976—80 poświęcone by
ło wczorajsze spotkanie dzienni
karzy z zastępcą członka Biu
ra Politycznego KC PZPR, mi
nistrem rolnictwa Kazimierzem
Barcikowskim, Naradę prowa
dził kierownik Wydz. Prasy, Ra
dia i Telewizji KC PZPR Kazi
mierz Rokoszewski. (m)

Komisje Bundestagu popierają

umowy RFN — Polska
BONN (PAP)

Po pierwszym czytaniu w

Bundestagu, proces ratyfikacyj
ny umów PRL — RFN, uzgod
nionych w Helsinkach, a podpi
sanych w październiku ub. roku
w Warszawie, znajduje się na

etapie dyskusji w odpowiednich
komisjach parlamentu. Przed
kilku dniami dyskusję nad umo
wami zakończyła komisja praw
na, zgłaszając większością gło
sów przedstawicieli koalicji
SPD/FDP przeciwko głosom
CDU/CSU zalecenie ratyfikowa
nia tych umów przez parlament.

Druga komisja — spraw zagra
nicznych, która omawiała już
teksty umów na posiedzeniu 14

stycznia, zakończyła ostatecznie

dyskusję na kolejnym posiedze
niu w środę, 21 bm. Wymiana
poglądów w tej komisji, której
przew’odniczy deputowany CDU,
Gerhard Schroeder trwała bar
dzo długo. Po posiedzeniu sekre
tarz komisji oświadczył, że „ko
misja poparła” przedłożone jej
teksty i przekazała odpowiednie
zalecenia komisji wiodącej — tj.
komisji pracy i spraw socjal
nych.

W Libanie
Starcia zbrojne między prawicową falangą a le*

wicq muzułmańską $ Bejrut odcięty od świata $
Misja mediacyjna Syrii

W ciągu całej środy w Bejru
cie i pobliskich miejscowościach
panowała napięta sytuacja. Do
starć zbrojnych między prawico
wą falangą a lewicą muzuł
mańską, wspieraną przez Pale
styńczyków, dochodziło zarówno
w śródmieściu, m. in. w cen
trum handlowym, jak i na

przedmieściach stolicy. W wal
kach użyto artylerii, rakiet i

moździerzy.
Radio ' libańskie podało, ż«

łączność między Bejrutem a in
nymi miastami Libanu została

przerwana. Bejrut odcięty jest
od świata; zamknięte jest lotni
sko, nie funkcjonuje port, zablo
kowane są wszystkie drogi do
jazdowe.

Walki między oddziałami sił
ludowych i postępowych a od
działami prawicowej falangi to
czyły się w środę w różnych czę
ściach Libanu, m. in. w 60-ty-
sięcznym mieście Zahle. Siły mu-

zułmańsko-palestyńskie zdobyły

m. in. podbejruckie miasteczko
Damur, a także miejscowość
Saadijat.

Libański rzecznik wojskowy o-

świadczył, że w środę z Syrii do
Libanu przeszła znaczna liczba
partyzantów palestyńskich.

Agencje prasowe zwracają u-

wagę na misję mediacyjną Syrii
w konflikcie libańskim. W środę
do Bejrutu przybyła delegacja
syryjska. Według agencji za
chodnich nalega ona na przy
wódców libańskich aby zgodzili
się na zaprzestanie ognia oraz

kompromisowe rozwiązanie. We
dług syryjskiej propozycji kom
promisowej, obie strony konflik
tu libańskiego miałyby pójść na

pewne ustępstwa. Między inny
mi, chrześcijanie i muzułmanie
mieliby równą liczbę mandatów
w parlamencie, prawica miałaby
się zgodzić na przedyskutowanie
reform społecznych oraz ekono
micznych i obie strony współpra
cowałyby w przywróceniu pra
wa i porządku.

Ambicje „Mostostalu*
Mostostalowcy pracują ak

tualnie m. in. na budowie Hu
ty „Katowice”, Huty im. No
wotki w Ostrowcu, w Wytwórni
Wielkiej Płyty w Rajsku, wy
konują montaż konstrukcji sta
lowych dla centrum kolejowe
go w Krakowie.

Podczas posiedzenia KSR „Mo
stostalu” przedstawiciele załogi
zadeklarowali zwiększenie pla
nowanego przerobu o 20 min zł,
argumentując możliwość wyko
nania zwiększonych zadań wy
korzystaniem rezerw, tkwiących
we wzroście wydajności pracy i

podwyższeniu jej jakości.
Przedstawiciele załogi zwróci

li się z apelem do współtowa
rzyszy pracy o terminowe do
stawy dokumentacji, sukcesyw
ne dostarczanie konstrukcji sta

lowych oraz pełne przygotowa
nie frontu robót, podobnie jak
działo się wówczas, gdy mosto
stalowcy wznosili konstrukcje
hal w walcowni blach karose-

ryjnych HiL, montowali kom
pleksy urządzeń w Cementowni
w Małogdszczy czy w Sądeckich
Zakładach Naprawy Autobusów.

Załoga zdaje sobie sprawę, że
od dobrego i terminowego wy
konania podjętych przez nią za
dań zależy w wie,u przypad
kach zwiększenie produkcji
rynkowej, bo dla rynku produ
kować będzie rozbudowywana
przez mostostalowców Fabryka
Naczyń w Olkuszu, Huta Szkła
Okiennego w Szczakowej.

W posiedzeniu KSR uczestni
czył m. in. I sekretarz KD PZPR
w Nowej Hucie — Antoni Mro
czka. (ag)

Gdzie szukać rezerw?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mi zespół analizy wartości. Ma
on na swym koncie kilka opra
cowań oszczędnościowych tech
nologii. W jednym z przypad
ków udało się np. zastąpić me
tal tworzywem. W trakcie opra
cowania znajdują się dalsze

projekty, (tor)
4

(Inf. wł.) Sądecki* Zakłady
Elektrod Węglowych przygoto
wują się do pierwszego etapu
rozbudowy. O rozmachu pracy
świadczy wysokość nakładów

inwestycyjnych: 1350 min zł.
Ponieważ cykl inwestycyjny
rozpoczyna się jeszcze w br. —

SZEW nie mógł zakładać wy
sokiej dynamiki wzrostu pro
dukcji. Mimo to — drogą wła
śnie ujawnionych już rezerw i

poczynań organizacyjnych — za
kład wykona produkcję wyż
szą od ubiegłorocznej.

Z większym niż dotychczas
natężeniem prowadzi się me
chanizację prac — głównie w

ciągach produkcji wyrobów
grubych. Rezerwy — to także
nowe uruchomienie nowej pro
dukcji. SZEW jeszcze w bieżą
cym kwartale zapowiada pro
dukcję nowego gatunku elek
trod, których odbiorcą będą
Zakłady Azotowe w Chorzowie.
Poważnie zaawansowane są
prace wdrożeniowe produkcji
innych elektrod dla stalowni e-

iektrycznej Huty „Zawiercie".
Wszystkie te poczynione już
kroki winny przysporzyć pro
dukcję o 47 min wyższą, od u-

biegłorocznej. (k-b)

Podczas niedawnej konferen
cji Samorządu Robotniczego w

Fabryce Obrabiarek Specjalizo
wanych „Ponar” w Tarnowie
dużo miejsca w dyskusji zaję
ła sprawa wykorzystania re
zerw produkcyjnych.

W „Ponarze” wiele uwagi po
święca się właściwemu wyko
rzystaniu aktualnej powierz
chni zakładu. Planuje się
wzrost produkcji nie tylko po
przez rozbudowę, lecz nade
wszystko przy pomocy moder
nizacji istniejącego parku ma
szynowego, by tym sposobem
wprowadzając do produkcji
nowocześniejsze, bardziej wy
dajne maszyny — uzyskiwać
zwiększone efekty.

Jednym z pierwszych tegoro
cznych posunięć tarnowskiego
„Ponaru” był dokładny prze
gląd struktury organizacyjnej
fabryki. Wykorzystanie maszyn
i urządzeń, wzrost wydajności
pracy — oto cele na najbliższą
przyszłość. Wielką rolę odgry
wa tu osobiste zaangażowanie
załogi i jej stabilizacja, a więc
przywiązanie do macierzystego
zakładu pracy.

Przedsiębiorstwo zamierza
podnieść wydajność pracy w

granicach 11,5 proc., zachowując
przy tym aktualny stan zatrud
nienia. Wielce to optymistycz
na prognoza, bowiem na tarno
wskie obrabiarki, agregaty chło-
dńicze dla ceiów przemysłowych
(jedyny producent w Polsce)
oraz narzędzia trzpieniowe do
obróbki metali — niecierpliwie
oczekują odbiorcy w całym kra
ju. (AK) ■
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S. Munari liderem RMC
Po dwugodzinnej przerwie u-

czestnicy 44 Rajdu Monte Carlo
wyruszyli w nocy z wtorku na

środę na trasę. Po kilku godzi
nach jazdy rozegrano 4 odcinek

specjalny długości 10 km — „Col
de Pontis". Trasa tej próby była
oblodzona, a miejscami pokryta
śniegiem. Ponownie najlepszy
czas uzyskał Sandro Munari
..lancia stratos” — 9.06 min. wy
przedzając Marku Allena „fiat
124 abarth” — 9,13 min.

Po godzinie jazdy pierwsze za
łogi wyruszyły na trasę piątego
odcinka specjalnego „Col du
Lautaret” o długości 23 km. Zno
wu najszybszym okazał się Mu
nari — 12.38 min. przed Guy
Freęuelin i Bojoerenem Walde-
gaardem obaj po 12.58 min.

Szósty odcinek specjalny to po
pis jazd}’ Bernarda Darniche,
który 38 km trasę z St. Jean en

Royan do La Cime du Mas po
konał w 27.38 min. Dotychczaso
wy lider — Sandro Munari u-

plasował się na dalszym miejscu.
Po tym odcinku w klasyfikacji
generalnej ta prowadzenie wy
sunęła się załoga francuska Guy
Freąuelin i Jacęues Deleval wy
przedzając o 1 sek Munariego.

Jednak już podczas kolejnego,
7 odcinka specjalnego Munari

odzyskał prowadzenie zajmując
na tym „os” — 3 miejsce. Naj

Aktualny lider tegorocznego
Rajdu Monte Carlo ma 36 lat,
jest Włochem. Od najmłodszych
lat interesował się wyścigami
samochodowymi, wiele godzin
spędzał na torach wyścigowych.
Spróbował swych sił najpierw
w zawodach kartingowych i tak
zaczęła się jego kariera sporto
wa. Jeden z kierowców fabrycz
nych lancii zaproponował mu

udział w rajdach samochodo
wych w charakterze pilota. Mu
nari zgodził się. Ponieważ wy
wiązywał Się ze swych zadań

lepszy czas uzyskał Bjoern Wal
degaard — 16.52 min.

Po siedmiu odcinkach specjal
nych najlepsza z polskich załóg
— Maciej Stawowiak z Janem

Czyżykiem jadąca na „polskim
fiacie 125 p akropolis” sklasyfi
kowana była na 24 miejscu ze

stratą do lidem — Sandro Mu
nariego 26.0 min. Załoga ta pro
wadziła także w swojej klasie i

grupie. Na 28 miejscu znajdował
się Tomasz Ciecierzyński i Jacek
Różański „polski fiat 125 p akro
polis” — 28,08 min. straty, a na

62 Mar:an Bień i Janina Jedyna-
kowa „polski fiat 125 p 1600” —

strata 43,27 min.

Czwarta nasza załoga startują
ca na „renault 51s” — Jerzy
Landsberg i Marek Muszyński
wycofała Się już z rajdu.

Na jednym z najcięższych 45
km odcinków specjalnych rajdu
Monte Carlo, Le Burzet także i
w tym roku kilka załóg zakoń
czyło rajd. Odcinek Le Burzet

położony wysoko w Alpach zgod
nie z oczekiwaniami pokryty był
śniegiem i lodem. Najszybciej po
konał go Munari — 28,42 min.
wyprzedzając Rogera Clarka (W.
Brytania) „ford escort rs” —

29.00 min. Po tym odcinku w

klasyfikacji generalnej pierwsze
trzy miejsca zajmowali kierow

cy teamu „lancia stratos”. Pro
wadził Munari — 2:52.10.

Po odpoczynku rajdowcy wy
ruszyli w dalszą trasę. Po prze
szło 120 km jazdy rozegrali ko
lejny, dziewiąty odcinek spe
cjalny „col des ąuatre” o dłu
gości 33 km. Najszybszym był
Bjoern Waldegaard — 20.46 min.,
wyprzedzając Munariego ■—
21.11 Wśród Polaków najlepszy
czas uzyskali Tomasz Ciecie
rzyński z Jackiem Różańskim —

25.42. Maciej Stawowiak i Jan

Czyżyk uzyskali 27.13 min., a

Marian Bień z Janiną Jedynako-
wą — 29.32 min.

W godzinach popołudniowych
uczestnicy rajdu rozegrali 10 od
cinek specjalny Montauban —

Laborel o długości 22 km. Ko
lejne zwycięstwo zanotował San
dro Munari uzyskując czas —

12.17. Na 2 miejscu uplasował się
Waldegaard — 12.45. Bardzo do
brze spisał się Maciej Stawowiak
z Janem Czyżykiem plasując się
na tym odcinku na 13 miejscu z

czasem — 13.58. Druga polska
załoga Tomasz Ciecierzyński 1
Jacek Różański zajęła 30 miej
sce — 15.48 min.

W późnych godzinach nocnych
rozegrano ostatnie dwa odcinki

specjalne II etanu RMC. Nadal
liderem jest Włoch S. Munari.

bardzo dobrze, zaproponowano
mu z kolei udział w ekipie fa
brycznej lancii w Rajdzie Tysią
ca Jezior w Finlandii. Było to

w 1965 roku. I ten debiut w roli
kierowcy wypadł bardzo dobrze,
Munari zajął 25 miejsce, co U-
znano za sukces młodego za
wodnika.

W rok później, w styczniu
1966 roku po raz pierwszy wy
startował w Rajdzie Monte
Carlo na lancia-flauia. Defekt
samochodu wyeliminował go z

walki, choć miał szanse na do

bre miejsce, po pierwszym eta
pie był 8 w klasyfikacji.

Munari wygrał m. in. Rajd
Korsykański, Rajd w San Remo,
rajd kanadyjski Rideau Lakes 1
dwukrotnie Rajd Monte Carlo
w 1972 i 1975 roku. Czy tym ra
zem będzie znów pierwszy w

Monaco? Do mety jeszcze dale
ko i wiele się może zmienić w

klasyfikacji generalnej, ale
Włoch, jadący na lancia-stratos,

jest na pewno jednym z głów
nych kandydatów do zwycięst
wa. (tg)

Wysoka porażka Wisły w Pradze
Nie powiodło się koszykarkom

Wisły w pierwszym meczu dru
giej rundy ćwierćfinałów Pucha
ru Europy, w którym mistrzy
nie Polski spotkały się w Pra
dze z miejscowym zespołem
Sparta. Spotkanie zakończyło
się wysokim zwycięstwem dru
żyny czechosłowackiej 80:55
(28:23).

Wiślaczki rozpoczęły spotka
nie w dobrym stylu, kryły a-

gresywnie przeciwniczki, nie

pozwalając im na zaprezento
wanie wszystkich umiejętności.
Krakowianki .zaskoczyły począt
kowo tym sposobem gry dru
żynę Sparty. W 12 min. Wisła

prowadziła 19:12. Pod koniec
pierwszej połowy mistrz CSRS
zdołał odrobić straty, a następ
nie zdobył przewagę punktową.

Początek drugiej połowy nie

zapowiadał wysokiej porażki
wiślaczek. Spotkanie było za
cięte i wyrównane. Jednakże z

upływem czasu przewaga Spar
ty uwidaczniała się coraz bar
dziej. Drużyna praska, w której
występuje 7 reprezentantek kra
ju, grała z minuty na minutę
coraz lepiej i w efekcie odniosła
wysokie zwycięstwo.

Trudno będzie w przyszłą śro
dę, w meczu rewanżowym, od
robić podopiecznym trenera L.
Miętty straty z wczorajszego
spotkania — tym bardziej, że

Sparta potwierdziła, iż jest jed
nym z najlepszycn zespołów eu
ropejskich i aktualnie znajduje
się w wysokiej formie.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyły: Wiśniewska 18, Iwaniec
14, Kaluta 10, Berniak 7.

Za 13 dni Igrzyska Olimpijskie w Innsbrucku

b Skoczkowie trenują w... hali
Za 13 dni rozpoczną się Zimo

we Igrzyska w Innsbrucku. Do
biegają końca przygotowania do

Olimpiady, zawodnicy szlifują
formę. Część polskich kadrowi-
czów ćwiczy aktualnie w Za
kopanem. Są tu skoczkowie, bie
gaczki i biegacze, a także dwu-
boiści, którzy powrócili wczoraj
z zagranicy. Dziś kolejne infor
macje o przygotowaniach pol
skich narciarzy do Igrzysk.

Szkoleniowcy PZN zadecydo
wali, że skoczkowie narciarscy
zakwalifikowani do drużyny

olimpijskiej, będą już do czasu

wyjazdu na Igrzyska trenować
w Zakopanem. Po bardzo uda
nym treningu na Średniej Kro
kwi we wtorek, w środę już nie
można było w Zakopanem ska
kać z powodu silnego wiatru
oraz zadymek śnieżnych.

Skoczkowie, w tym również
Stanisław Bobak, odbyli w go
dzinach przedpołudniowych bieg
na dystansie 6 km, a następnie
przeprowadzili trening akroba
tyczny i skocznościowy w hali

sportowej miejscowego COS-u.

■ Ostatni sprawdzian kadry biegaczy
Natomiast narciarska kadra o-

limpijska biegaczek i biegaczy
24 i 25 bm. weźmie udział w

wielkich międzynarodowych za
wodach — w 30 Memoriale Bez-
roukova w Sliaczu koło Zwole
nia w CSRS. Do tych zawodów

zgłoszono następującą ekipę: An
na Gębala-Duraj, Anna Pawlu-
siak, Władysława Majerczyk,
Maria Trebunia, Łucja Swier-
czek, Irena Piela, Wiesław Gę-
bala, Jan Staszel, Jerzy Kory-
ciak, Władysław Podgórski, Jan

Dragon, Edward Dudek i Józef
Łuszczek.

Polskie biegaczki wezmą u-

dział w biegu indywidualnym na

dystansie 5 km oraz w sztafecie
3X5 km, a biegacze pobiegną
na 15 km i w sztafecie 3X10 km.
Będzie to ostatnia próba, na pod
stawie której ostatecznie wykry
stalizuje się skład olimpijski
oraz sztafety.

Organizatorzy zawodów w

Sliaczu przekazali wiadomość, że

oprócz Polaków i reprezentacji
gospodarzy, w imprezie wezmą
udział silne ekipy Finlandii, Nor
wegii, NRD i Szwecji.

Na wycieczkę do ZSRR
130 tras turystycznych ♦ Zimowy wypoczynek

w Jałcie i Soczi

Według wstępnych, szacunko
wych danych ponad 90 tys. pol
skich turystów przyjmie w tym
roku na terenie ZSRR radzieckie
biuro podróży „Intourist". Na
leży oczekiwać przekroczenia tej
liczby jako że wymiana turysty
czna między Polską i ZSRR roz
wija się w ostatnim okresie co
raz szybciej.

W br. „Intourist” proponuje
130 tras obejmujących 135 miast

Kraju Rad. Turyści zmotoryzo
wani będą mogli korzystać z 16
tras o łącznej długości 11 tys.
km, obejmujących 40 większych
ośrodków turystycznych ZSRR.

Eogąto przedstawia się program
tradycyjnie już organizowanych I

festiwali sztuki, które odbędą
się w różnych porach roku w

wielu miastach Związku Ra
dzieckiego Już teraz w okresie
zimy radzieckie biuro podróży
proponuje zimowy wypoczynek
w ośrodkach Jałty i Soczi. Dy
sponują one komfortowymi ho
telami i krytymi basenami z

morską wodą. W ramach poby
tów organizowane są też wycie
czki krajoznawcze.

W sumie polscy turyści korzy
stać będą w tym roku z 20 ro
dzajów pobytów turystycznych i

wypoczynkowych w ZSRR: in
dywidualnych i grupowych, wy
jazdów samochodami, pobytów'
specjalistycznych.

Kon unikat

Jak informuje PZLA, halowe
mistrzostwa Polski starszych ju
niorów odbędą się w najbliższą

sobotą i niedzielę w hali AWF
w Warszawie. Zgłoszenia do za
wodów przyjmowane będą w sie
dzibie PZLA od piątku godz. 16
do soboty godz. 15.

Porażka siatkarek

„Białej Gwiazdy"
Wczoraj w Krakowie rozegra

ły towarzyski mecz siatkarki

Wisły i Dinama Bukareszt.
Wygrało Dinamo 3:2 (10:15,
15:10, 16T4, 7:15, 16:14). Wiślacz
ki wystąpiły bez kadrowiczek
— Maculewicz i Nowak.

Dziś o godz. 19 w hali Wisły
mecz rewanżowy.

...i
W kilku wierszach

Polskie siatkarki nie potra
fiły wykorzystać szansy zakwa
lifikowania się do olimpijskiego
turnieju w Montrealu. Po wy
graniu pierwszego meczu fina
łowego przedolimpijskiego tur
nieju kwalifikacyjnego w Hei
delbergu z Bułgarkami, Polki w

kolejnym spotkaniu uległy dru
żynie USA 1:3.

0 W Birmingham (stan Ala
bama) rozpoczął się kolejny te
nisowy turniej halowy. W pier
wszej rundzie nasz reprezen
tant Wojciech Fibak pokonał
Charlie Owensa (USA) 6:4, 6:2.

W towarzyskim meczu ro
zegranym w Turku hokeiści
ZSRR pokonali reprezentację
Finlandii 9:4 (1:2, 2:2, 6:0) .

® Dwudniowe zawody z cy
klu Pucharu Świata, rozgrywa
ne w austriackiej miejscowości
Badgastein, w pierwszej kon
kurencji — zjeździe — przynio
sły sukces Szwajcarkom. Zwy
ciężyła Doris de Agostini (Szwaj
caria). Polka M. Michalska by
ła 34.

@ Amerykański miesięcznik'
„Track and Field News” opu
blikował klasyfikację lekkoatle
tyczną, obejmującą 1975 r. Zwy
ciężyli reprezentanci USA —

297 pkt przed ZSRR — 105 pkt.,
NRD — 90 pkt., W. Brytanią —

77 pkt., Polską — 70 pkt.
@ Reprezentant RFN — Al

bert Burger pogodził faworytów
w kolejnych zawodach FIS —

w slalomie gigancie rozegra
nym w Kitzbuehel. Burger wy
grał tę konkurencję przed Wło
chem Piero Grosem i Ameryka
ninem Steve Mahrem.

@ W Tarnobrzegu rozegrany
został mecz europejskiej ligi te
nisa stołowego, między repre
zentacjami Polski i Węgier. Wy
grali goście 4:3.

Lajkonik
W I-szym losowaniu: 9 wy

granych z 4 trafieniami po 3.098
zł, 447 wygranych z 3 trafienia
mi po 52 zł, 6.351 wygranych z

2 trafieniami po 5 zł, 24 wygra
ne z 3 trafieniami z dodatkową
po 152 zł, 539 wygranych z 2
trafieniami z dodatkową po 152
zł, 539 wygranych z 2 trafienia
mi z dodatkową po 20 zł.

W Il-gim losowaniu: 1 wy
grana z 4 trafieniami z dodat
kową 20.000 zł, 13 wygranych z

4 trafieniami po 1.675 zł, 586
wygranych z 3 trafieniami po
31 zł, 6.439 wygranych z 2 tra
fieniami po 5 zł, 15 wygranych
z 3 trafieniami z dodatkową po
131 zł, 440 wygranych z 2 tra
fieniami z dodatkową po 20 zł.

Komunikat totalizatora

Losowanie I: 3 rozw. z 5 traf,
prem. — po 473.607 zł, 99 rozw.

z 5 traf, zwykł. — po 14.000 zł,
7.658 rozw. z 4 traf, po 278 zł,
141.700 rozw. z 3 traf, po 15 zł.

Losowanie II: 89 rozw. z 5
traf, po 27.000 zł, 3.760 rozw. Z
4 traf, po 967 zł, 71.499 rozw. z

3 traf, po 84 zł.

Mały Lotek

I losowanie: 4, 7, 14, 26, 30.
Końcówka banderoli: 315117.
II losowanie: 6, 12, 2’, 24, 32.
Końcówka banderoli: 851856
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GUS o wynikach 1975 r.
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
oraz w przemysłach: chemicz
nym, drzewnym, włókienniczym,
odzieżowym, ceramiki szlachet
nej i szklarskim. Nastąpił po
kaźny wzrost produkcji wyro
bów decydujących o unowocze
śnieniu gospodarki oraz zwięk
szeniu udziału nowoczesnych
branż w produkcji przemysło
wej. Znacznie przekroczono m.

In. plan wydobycia węgla ka
miennego i brunatnego, produk
cji energii elektrycznej, rur sta
lowych, miedzi elektrolitycznej,
maszyn i narzędzi rolniczych,
maszyn matematycznych, stat
ków morskich, tkanin bawełnia

nych i wełnianych. Nie wyko
nano jednak w pełni planu pro
dukcji m. in. gazu ziemnego,
wyrobów walcowanych, tkanin
jedwabnych, cementu oraz mię
ła i masła.

W ub. roku podjęto produk
cję wielu nowych i zmoderni
zowanych wyrobów przeznaczo
nych na rynek bądź na cele in
westycyjne. Nastąpiło to szcze
gólnie w przemyśle elektroma
szynowym (ok. 1 tys. nowych
wyrobów) i chemicznym (ok. 600
nowych wyrobów). W przemy
śle lekkim uruchomiono pro
dukcję m. in. tkanin typu ba
wełnianego, przędz, włókien

chemicznych oraz dzianin z

przędz poliestrowych.
Przeciętne zatrudnienie w

przemyśle uspołecznionym w

1975 r. wyniosło 4668,5 tys. osób,
tj. o 1,5 proc, więcej niż w ro
ku poprzednim, a udział wy
dajności pracy w przyroście
produkcji był wyższy od pla
nowanego — 87,8 proc, wobec 80
proc, w 1974 r.

ROLNICTWO. Pod wpływem
niekorzystnych warunków atmo
sferycznych wartość produkcji
rolniczej (liczona w cenach sta
łych) zmniejszyła się o 2,6 proc.,
z czego — głównie w wyniku
niższych plonów i zbiorów u-

praw zbożowych — wartość pro
dukcji zwierzęcej zmalała o 1,9
proc., a roślinnej — o 3,3 proc.

W czerwcu 1975 r. pogłowie
bydła w całym rolnictwie wyno
siło 13,3 min szt., co w porów
naniu ze stanem w czerwcu 1974
r. oznacza wzrost o 1,8 proc.,
przy czym pogłowie krów

zmniejszyło się o 0,9 proc., a

pozostałego bydła — zwłaszcza
młodego — wzrosło o 4,8 proc.
Pogłowie trzody chlewnej
zmniejszyło się o 0,9 proc.

Plony głównych ziemiopłodów
z 1 ha kształtowały się nastę
pująco: czterech zbóż — 24,9 q
(spadek o 12 proc.) oraz ziem
niaków — 180 q (spadek o 0,6

proc.), buraków cukrowych —

309 q (wzrost o 4,7 proc.)
INWESTYCJE. Nakłady inwe

stycyjne w gospodarce uspołecz
nionej wyniosły ok. 487 mld zł,
tj. o ok. 14 proc, więcej niż W
1974 r. Plan przekazywania in
westycji do eksploatacji nie zo
stał jednak w pełni wykonany.
Na 96 obiektów szczególnie wa
żnych dla gospodarki narodo
wej — do eksploatacji przeka
zano 87.

TRANSPORT. Uspołecznione
przedsiębiorstwa transportowe
przewiozły 1361,9 min ton ładun
ków, tj. o 12,8 proc, więcej niż
w 1974 r. Przewozy pasażerów
zwiększyły się do ponad 3.364,4
min osób, czyli o 4,7 proc.

Tabor kolejowy PKP wzboga
cił się o 68 lokomotyw elek
trycznych, 53 zespoły elektrycz
ne 3-wagonowe, 314 lokomotyw
spalinowych, 13.326 wagonów to
warowych oraz 492 wagony oso
bowe. Przybyło 440 kilometrów
nowo zelektryfikowanych linii

kolejowych. Ich łączna długość
wynosiła w końcu ub. roku 5.558
km.

Tonaż morskiej floty transpor
towej pod polską banderą zwięk
szył się o 28,4 proc. — do ok.
4044,4 tys. DWT. Porty morskie
przeładowały 53,7 min ton towa
rów, tj. o 2,2 proc, więcej niż
w roku poprzednim.

Liczba abonentów telefonicz
nych osiągnęła 1464,4 tys. a więc
zwiększyła się o 93 tys. osób.

HANDEL. Wartość eksportu (w
cenach bieżących) zwiększyła się
o 23,3 proc. — do 34,1 mld zł
dew., w tym wartość sprzeda
nych za granicą wyrobów prze
mysłu elektromaszynowego o-

siągnęła 13,2 mld zł dew., czyli
zwiększyła się o 28,2 proc. Znacz
nie wzrosła wartość eksportu w

grupie paliw i energii (o 56
proc.), wyrobów przemysłu mi
neralnego (o 23 proc.) i lekkiego
(o 25 proc.). Zmniejszył się nato
miast o ponad 4 proc, eksport
przemysłu spożywczego i pro
duktów rolnych.

Wartość importu osiągnęła 41,4
mld zł dew. — o 19 proc, wię
cej niż w 1974 r. Najwyższy, po
nad 2-krotny wzrost importu na
stąpił w grupie paliw i energii
oraz wyrobów przemysłu meta
lurgicznego (o 21 proc.), drzew-
no-papierniczego (o 17 proc.)

Import wyrobów przemysłu
spożywczego i produktów rol
nych wzrósł o ponad 7 proc.,
zmalał natomiast o 2 proc, w

grupie wyrobów przemysłu lek
kiego.

Zadania handlu zagranicznego
były realizowane przez trwałe
powiązania kooperacyjne i spe

cjalizacyjne z producentami za
granicznymi, szczególnie z kraja
mi RWPG.

Znacznie wzrosła wartość
sprzedaży i dostaw towarów na

rynek wewnętrzny. Sprzedaż
detaliczna handlu uspołecznione
go wyniosła ok. 805 mld zł w ce
nach bieżących i była wyższa o

14,7 proc, niż w 1974 r. Spośród
towarów żywnościowych dosta
wy mięsa, drobiu, podrobów i

przetworów mięsnych były więk
sze o 10,1 proc., masła — o 13,9
proc., mleka spożywczego o 9,4
proc., jaj — o 6,1 proc., cukru —

o 7,3 proc.
Mimo zwiększenia dostaw mię

sa, przetworów i drobiu (m. in.
w wyniku ograniczenia eksportu)
na rynek, występowały trudno
ści w zaspokojeniu rosnącego po
pytu na te artykuły.

LUDNOŚĆ — ROZWÓJ SPO
ŁECZNY. Liczba ludności Polski
w końcu 1975 r. wynosiła około
34,2 min, tj. o ok. 340 tys. wię
cej niż w 1974 r. Zaludnienie
miast zwiększyło się o około 534
tys. osób, co doprowadziło do
zwiększenia udziału ludności
miejskiej z 54,6 proc, w 1974 r.

do 55,6 proc, w 1975 r.

Przeciętne zatrudnienie (bez
uczniów) w gospodarce uspołecz
nionej wyniosło 11,6 min osób i

było większe o 2,2 proc. Na ryn
ku pracy obserwowano nadal
przewagę liczby wolnych miejsc
nad liczbą poszukujących pracy.

Przeciętna miesięczna płaca no
minalna netto w gospodarce u-

społecznionej przypadająca na 1

zatrudnionego wzrosła o 352 zł
w tym w przemyśle o 348 zł.
Płaca realna na jednego zatrud
nionego w gospodarce uspołecz
nionej zwiększyła się o ok. 8
proc. Wypłaty emerytur i rent

wzrosły o 19,2 proc., a przecięt
na wysokość zasiłku rodzinnego
na 1 rodzinę — o ok. 20 proc.

W uspołecznionym budownic
twie mieszkaniowym dla ludno
ści nierolniczej przekazano do u-

żytku 187,9 tys. mieszkań tj. o

5,1 proc, więcej niż w 1974 r.

Wydatki bieżące z budżetu

państwa na ochronę zdrowia, o-

piekę społeczną, kulturę i sztukę
oraz kulturę fizyczną i turysty
kę wzrosły o 12,9 proc. Liczba
łóżek w szpitalach zwiększyła się
o 6,2 tys., liczba miejsc w żłob
kach stałych — o 6,1 tys.

W 1975 r. wydano 7,3 tys. ty
tułów książek i broszur o łącz
nym nakładzie 148 min egz. Licz
ba widzów w teatrach i instytu
cjach muzycznych zwiększyła się
o 1,1 proc.; liczba widzów w ki
nach utrzymała się na poziomie
1974 r.

Spośród
wszystkich tatrzań

skich szczytów najliczniej
odwiedzany jest oczywiście
Kasprowy Wierch. Dzięki
kolejce wybudowanej lat
temu 40 — codziennie, o ile

dopisze pogoda — na wierzchołek
może wyjechać do 1,5 tys. osób. Jeśli
dodamy do tego autentycznych tu
rystów — wędrujących szlakami —

nietrudno sobie wyobrazić jaki pa
nuje tu tłok. Zimą dodatkową atrak
cją są dwa wyciągi w Goryczkowej
i Gąsienicowe). Bo tak naprawdę, to

Kasprowy jest jedyną narciarską
górą w Polsce. Kiedy w Beskidach
w czasie odwilży stokami płynie
woda, tutaj zawsze można pojeździć
na nartach.

Tłok tu więc ogromny, bywa w

pogodne dni, że w obrębie górnej
stacji kolejki linowej paradują setki
ludzi niczym na linii A-B. Fachowcy
twierdzą, iż dawno już została prze
kroczona chłonność turystyczna tego
regionu — szlaki są rozdeptane, ro
ślinność zniszczona. Niestety nasi
turyści nie grzeszą zbytnią kulturą,
chodzą nierzadko na skróty, jak im
wygodniej, zapominając, iż znajdują
się w obrębie Tatrzańskiego Parku
Narodowego. Ochroniarze biją więc
na alarm — jeśli tak dalej pójdzie,
jeśli nie powstrzymamy niekontrolo
wanego ruchu turystycznego —

Kasprowy zostanie zadep
tany! Podaje się konkretne fakty,
około 12 ha zniszczonej kosodrzewi
ny, 8 ha zdewastowanych hal, tony
śmieci pozostawione na szlakach.

Najbardziej zagrożone rejony, to
Przełęcz Kondracka, rejon Giewon
tu, szlak na Halę Gąsienicową przez

Skupniów, Upłaz. Zimą, kiedy war
stwa śniegu jest zbyt cienka — nar
ciarze niszczą kosodrzewinę. W o-

statnich dniach w Kotle Gąsienico
wym — gdy śniegu było niewiele
i na dodatek został zwiany przez
wiatr — trzeba było zapisać na

straty kilka ha kosodrzewiny ścię
tej deskami przez narciarzy. Naj
dziwniejsze w tym wszystkim jest to,
iż główny i jedyny gospodarz Tatr,
dyrekcja Tatrzańskiego Parku Naro
dowego nie mogła wymusić na kie
rownictwie Polskich Kolei Lino
wych, aby czasowo wyłączono wy
ciąg w Goryczkowej. „My mamy
plany finansowe — argumentowano
w PKL. Dobrze, że przyszedł halny
i wyciąg musiał stanąć.

ytuacja jest doprawdy alarmu
jąca. Kasprowy Wierch
trzeba ratować! — tak

orzekły władze turystyczne i zade
klarowały na ten cel ponad 100 min
złotych. Wstępne studium zagospo
darowania przestrzennego — jak się
to oficjalnie nazywa — podjęło się
opracować... łódzkie Biuro Studiów
i Projektów Lasów Państwowych (na
marginesie uwaga — kiedyż wresz
cie doczekamy się specjalistycznego
biura turystycznego działającego na

potrzeby Polski południowej?).
Przed paroma dniami Rada Nau

kowa TPN rozpatrzyła to studium
i mimo pewnych zastrzeżeń zaakcep
towała główne jego kierunki. Auto
rzy studium starali się znaleźć
modus vivendi między ochro
ną przyrody a udostępnieniem tury
stycznym tego rejonu. W warunkach
tatrzańskich — kiedy na bardzo ma
łym obszarze mamy do czynienia i

dużym skupieniem turystów — Jest
to problem szczególnie trudny. Wia
domo, że skoro czynna jest kolejka,
nic nie powstrzyma ludzi przed wy
jazdem na Kasprowy. Próbowano
więc szukać rozwiązań w lepszej or
ganizacji ruchu turystycznego. Jest
to od wielu już lat newralgiczny
punkt, a tak na dobrą sprawę to
nikt ruchem turystycznym nie usi
łuje kierować. Wszystko odbywa się
„na żywioł”. Ileż to razy można

spotkać na trasach duże grupy bez
przewodników. Wbrew przepisom
przyjeżdżają w Tatry szkolne wy
cieczki złożone z 10- a nawet 8-lat-
ków.

Drugi kierunek działania autorów
studium zmierza do przystosowania
i modernizacji Istniejących szlaków
1 obiektów pod kątem wzrastającego
ruchu turystycznego. I ten problem
wywołuje najwięcej kontrowersji.
No bo jeśli będziemy inwestować w

Tatry, to wzrośnie atrakcyjność te
go rejonu i automatycznie zwiększy
się ilość turystów. Jeśli włożymy mi
liony złotych w rekultywację znisz
czonych terenów, a nie opanujemy
turystycznej lawiny, pieniądze pójdą
na marne. Zrezygnujemy z jakich
kolwiek działań — Kasprowy trzeba
będzie odpisać na straty. I tak źle...
W moim przekonaniu jedno jest

pewne — dalej nie wolno cze
kać z założonymi rękami. Kon

trowersyjnymi problemami niech
zajmie się Instytut Kształtowania
Środowiska w Krakowie, opracowu
jący właśnie plan przestrzennego
zagospodarowania całych Tatr. Ale
niektóre inwestycje można 1 nale
żałoby realizować już od dziś.

Ochroniarzy może przerazić słowo
inwestycje. Nie chodzi tu jednak
o żadne nowe turystyczne obiekty
czy urządzenia w rejonie Kasprowe
go (to nie wchodzi w rachubę, były
m. in. plany budowy tunelu pod Ka
sprowym, zbudowania drugiej linii

kolejki linowej) ale o działania słu
żące ochronie przyrody. No bo
jeśli autorzy studium proponują bu
dowę w schronisku nowej oczysz
czalni ścieków, założenie na stacji
głównej ogrzewania elektrycznego
(do tej pory opala się koksem!), za
instalowanie podziemnego kabla za
miast szpecących napowietrznych
linii elektrycznych, to są to inwe
stycje, które znajda chyba akcepta
cję ochroniarzy. Podobnie — należa
łoby jedynie przyklasnąć propozy
cjom — aby jak najszybciej przystą
pić do modernizacji zniszczonych
szlaków turystycznych, zabezpieczyć
zagrożone rejony przed lawinami
śnieżnymi czy wyznaczyć miejsca
dla śmigłowca współpracującego z

GOPR-em. Nie ma też co czekać
z podjęciem prac majacycb na celu
regenerację zniszczonej przyrody.

Oczywiście, idealnie byłoby, gdyby
równolegle z tymi działaniami, choć
częściowo ograniczyć ruch turystycz
ny, a przynajmniej, aby turystyczną
lawinę ująć w organizacyjne ramy.
Będzie to bardzo trudne, bo moim
zdaniem, ratunek dla Tatr i Ka
sprowego Wierchu leży faktycznie
poza Tatrami. Tylko stworzenie c-

środków konkurencyjnych w Beski
dach i Gorcach może odciągnąć tu
rystów od przeciążonych Tatr!

ANDRZEJ STANOWSKI

Polska na morzu
ospodarka morska, to dziś

f T wielki kompleks przemy-
słowo - transportowy, na

który składa się silnie rozwi
nięty przemysł okrętowy, duża
flota handlowa i połowowa wraz

s przetwórstwem rybnym oraz

nasze nadbałtyckie porty. Wszy
stkie te gałęzie, stanowiące
miejsce pracy dla tysięcy Pola
ków i poważne źródło bogace
nia się kraju — nadal będą in
tensywnie się rozwijać. Tym
bardziej, że np. w przypadku
floty handlowej, która mimo

podwojenia swojego tonażu w

minionym 5-leciu z 1,8 do 3,6
min ton nośności — wciąż jesz
cze przewozi niecałą połowę ła
dunków polskiego handlu za
granicznego. Oznacza to, że za

przewóz naszych towarów po
nosimy spore wydatki dewizo
we z tytułu frachtów płaconych
obcym armatorom. Dlatego w

latach 1976—1980 udział przewo
zów polskich ładunków naszą
flotą zwiększy się do 60 proc.
Zasili ją w obecnym 5-leciu 40
statków o łącznym tonażu 570
tys. ton. Będą to m. in. statki
typu Ro-Ro, czyli załadowywa
ne wprost z nabrzeża bez udzia
łu dźwigów, pojemnikowce oraz

promy pasażersko-samochodo
we. Rozwijać się będzie także
flota trampowa, która otrzyma
głównie masowce i zbiornikow
ce średniego i dużego zasięgu do

przewozu m. in. węgla, rudy,
paliw płynnych i surowców

chemicznych. Na porządku
dziennym znajduje się długo
rozważana sprawa żeglugi pasa
żerskiej. Specjalny zespół przy
stąpił już do opracowywania
koncepcji powołania odrębnego
przedsiębiorstwa żeglugi przy
brzeżnej, bałtyckiej i promowej
z siedzibą w Kołobrzegu.

Wzrastać będzie nadal ranga
naszego rybołówstwa — jako
ważnego producenta białka zwie
rzęcego. W Uchwale VII Zjazdu
przewiduje się zwiększenie po
łowów morskich do 880 tys. ton

rocznie i podwyższenie dzięki
temu średniego spożycia ryb i

przetworówz7do10kgna1
mieszkańca. Nie jest to zadanie
łatwe, choćby ze względu na o-

graniczanie akwenów połowo
wych przez państwa przybrzeż
ne i nadmierną eksploatację za
sobnych niegdyś w ryby łowisk.
Dlatego nasze rybołówstwo szu
kać musi nowych obszarów eks
ploatacyjnych na odległych ło
wiskach Pacyfiku, Oceanu In
dyjskiego i na morzach antark-
tycznych. W te zimne rejony —

bogate w nieprzebrane ilości
krabów zwanych krylem — wy
ruszył ostatnio w pierwszy re
konesansowy rejs nasz statek
naukowo-badawczy „Profesor
Siedlecki”.

Za wzrostem przewozów mor
skich nadążać muszą porty. Pra
cuje już Port Północny w Gdań
sku, który stworzył pierwszą
głębokowodną przystań dla ma

sowców i zbiornikowców. Obok
zbudowanych już baz węglowej
i paliw płynnych, powstaje
trzecia z kolei baza przeładun
ków rudy. W Gdyni, która za
chowa tradycyjny charakter
portu drobnicowego, rozpoczęta
została realizacja niezwykle
ważnej inwestycji portowej —

wielkiej bazy kontenerowej.
Kontynuowana jest rozbudowa
portu w Świnoujściu. Obok zmo
dernizowanej i powiększonej o-

statnio bazy załadunku węgla
„Swinoport II", powstaje kolej
na, jeszcze większa — pod naz
wą „Swinoport IV”, zaś dla
przeładunków nawozowych i

chemicznych buduje się specja
listyczny ośrodek przeładunkowy
— „Swinoport III”. Rosło będzie
znaczenie Świnoujścia jako portu
promowego. W sumie nasze por
ty morskie w obecnym 5-leciu
mają zwiększyć swoją zdolność
przeładunkową o 41 proc., by w

1980 r. osiągnąć obroty towarowe

w ilości 75 min ton.

Nadal wysokie tempo rozwoju
utrzymywać będzie polski prze
mysł okrętowy, który zwiększy
swoją produkcję o 1,5 min ton
DWT tj. o 50 procent w porów
naniu z poprzednim 5-leciem.
Łączny tonaż statków, jakie
mają powstać w latach 1976—80
wyniesie 5 min DWT. Wśród
projektowanych nowych typów
statków znajdą się m. in. gazow
ce, kontenerowce, supertrałowce
oraz duże bazy rybackie.

Tematy filmowe
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roponowane konkurencje:
Slalom na nartach (san
kach, łyżwach). Jeżeli wa
runki na to pozwalają wy

pierzcie łagodne zbocze góry,
na którym należy ustawić 6—7
tyczek w odległości 3—4 m jed
na od drugiej. Sędziowie biorą
pod uwagę: prawidłowość i
szybkość przejazdu,. (Uwaga:
slalom na łyżwach organizować
na terenie płaskim).

Biathlon. Na trasie biegu u-

stawiamy duże tarcze (np. o

średnicy 80 cm), na których na
rysowane są pierścienie, ponu
merowane od 0 do 10. Zawodni
cy w określonych odstępach
czasu biegną po trasie i z usta
lonej odległości oddają po trzy
strzały pigułami śnieżnymi do
tarcz.

Zjazd ratunkowy. Uczestnicy
konkurencji lepią bałwany, któ
re będą spełniać rolę rannych
potrzebujących pomocy. Po u-

stawieniu bałwanów na sankach

należy jak najszybciej i najda
lej zjechać z górki nie zrzucając
„rannego” z sanek. Wcześniej
trzeba ustalić jednakowy roz
miar lepionych bałwanów (np.
60 cm wysokości).

Turniej hokejowy. Możs w

nim uczestniczyć kilka zastę
pów i wtedy będziemy prowa
dzić rozgrywki między zastępa
mi, względnie zastęp dzielimy
na zespoły. Po przygotowaniu
lodowiska, krążka, kijów hoke
jowych rozgrywamy po trzy
tercje każda, po 10—15 minut.

KIERUNEK — SREBRNY
GLOB

Niedługo minie 15 rocznica lo
tu pierwszego człowieka w ko
smosie — Jurija Gagarina. Pro
blematyka rozwoju, historii ba
dań kosmicznych jest ciekawa i

pasjonująca, dlatego Sztab NAZ
proponuje kolejne zadania:
Kierunek — Srebrny Glob.

Podzielcie zastęp na grupy
poszukiwaczy, które zbierać bę
dą materiały do kroniki, albu
mu, poświęconego badaniom
kosmicznym. Kronika, album
powinien składać się z ilustra
cji, rycin, .samodzielnie opraco
wanych . krótkich artykułów itp.
Majsterkowiczom zalecamy wy
konanie jako załącznika do kro
niki kilku modeli rakiet kos
micznych, satelitów, pojazdów
księżycowych.

Po zakończeniu NAZ-76 prze-
każcie kroniki, albumy do ga
binetów metodycznych w szko
le, by służyły wszystkim ucz
niom.

Po opracowaniu kroniki, al
bumu zorganizujcie spotkanie
przy herbatce z udziałem przy

jaciół, rodziców, koleżanek i

kolegów, którym przedstawicie
zdobyte wiadomości. Jako głów
ny punkt programu potraktuj
cie wybór „Znawcy kosmosu”,
to jest tego spośród Was, który
znalazł najwięcej materiałów i
w dalszym ciągu będzie pogłę
biał swoje wiadomości na ten
temat.

W trakcie realizacji zadania,
podczas spotkań zastępu ko
niecznie pamiętajcie o „trenin
gu kosmonautów”. Oto kilka e-

lementów treningu:
— przejście tip-topkaml linii

prostej ok. 5 m, trzymając w

obu wyciągniętych rękach na
czynia z wodą (ćwiczenie rów
nowagi).

— zastęp ustawia się w kó
łeczku, każdy trzyma ręce za
łożone do tyłu. Rozpoczynający
grę woła: orientuj się! np.
Tadek i rzuca w jego kierunku
piłeczkę palantową. Wywołany
ma obowiązek złapać piłkę je
dną ręką, po czym w taki sam

sposób rzuca do następnego,
(ćwiczenie refleksu).

— przed snem każdy indywi
dualnie obserwuje niebo (w
dni bezchmurne) i stara się zna
leźć kilka podstawowych gwia
zdozbiorów i Gwiazdę Polarną
(ćwiczenie nawigacji).

Meldunki o wykonaniu zadań
przęślijcie pod adresem: „Gazeta
Południowa”, ul. Wielopole 1,
30-072 Kraków, z dopiskiem na

kopercie ,,Zima na Medal”.

MELDUNEK

Zastęp-------- -

—..._.............. ilość członków_____
(podać nazwę)

Melduje o wykonaniu zadania..............................................
(podać nazwę, dołączyć krótki opis)

Imię i nazwisko zastępowego(ej) ............

Dokładny adres .......................................

Chorągiew ................................... Hufiec

DO REDAKCJI

DLA DOBRA KRYNICY
I KURACJUSZY

Nas, wszystkich kryniczan,
cieszy niezmiernie fakt, iż
dziś można już mówić o pra
widłowym rozwoju Krynicy.
Uświadomiono sobie, że u-

zdrowisko nie może rozwi
jać się w sposób żywiołowy,
najistotniejsze jest to, że
wstrzymano „agresję budo
wlaną” — do czasu opraco
wania szczegółowego planu
zagospodarowania prze
strzennego. Chroniąc powie
trze przed zadymieniem —

wzmożono tempo prac gazy
fikacyjnych. Trwają przygo
towania do budowy obwod
nic. Wyeliminuje to ruch
samochodowy z centrum

Krynicy, myśli się również o

wprowadzeniu melezów elek
trycznych, które w przyszło
ści mogłyby zastąpić tak
sówki.

Dla turystów w okolicy
Krynicy mają powstać mo
tele i pola biwakowe, par
kingi itp. — ale na deptaku
najmilej będzie widziany
kuracjusz, W znanym kry
nickim uzdrowisku odbywa
ją się międzynarodowe spot
kania i konferencje oraz

kongresy zdrojownictwa. Po
żyteczne byłoby zorganizo
wanie w Krynicy muzeum

balneoklimatycznego oraz

muzeum sztuki nieprofesjo-

nalnej im. Nikifora. Odwie
dzający Krynicę mieliby mo
żność poznania historii tego .

uzdrowiska, jego .rozwoju,.
Jak również sztuki regional- ,

nej. (2593) ■'.
Zdzisław Pietrzykowski
Krynica, ul. Rewolucji

Październikowej 4

BEZPIECZNA
DROGA DO SZKOŁY

W województwie nowo- •

sądeckim władze podjęły
akcję „Bezpieczna droga
do szkoły” z myślą o poin
struowaniu młodzieży i
dzieci szkolnych jak nale
ży , bezpiecznie korzystać z

dróg. Nauka ta pójdzie je
dnak na marne, jeśli nie
wszędzie na drogach będą
istnieć pobocza dla ruchu
pieszego. Na wielu drogach
niestety zamiast poboczy
znajdują się wyrwy, doły
itp. jak np. we wsi Sok.ół
koło Gorlic.

Z obserwacji wynika, Iż
drogowcy uważają za swój
obowiązek utrzymywanie
w dobrym stanie tylko na
wierzchni dróg, nie intere
sując się ich poboczami.
Ideałem byłoby całkowite
oddzielenie ruchu pieszego
od ruchu pojazdów przez
położenie chodnika dla
przechodniów, chociażby
po jednej stronie drogi, ■
jak to już jest w wielu
wsiach polskich. W więk
szości jednak u nas ruch
pieszy odbywa się po je
zdni, co jest niebezpieczne
dla pieszych i denerwujące
dla kierowców. Uważam,
że sprawę poboczy należy
rozwiązać szybko i osta
tecznie. (2106)

Eugeniusz Sikora
Sokół 69, Gorlice

zadko się zdarza, aby artysta, osiągną
wszy bardzo wysoki pułap swych mo
żliwości w jednym dziele — w kolej
nym ten pułap przekroczył, czy choćby

dosięgnął. Bohdan Poręba zrealizował „Huba-
la”, a zaraz po nim podjął się realizacji filmu
o Jarosławie Dąbrowskim. „Hubal" był filmem
bardzo dobrym — „Jarosław Dąbrowski” jest

filmem niestety słabszym.

Scenariusz napisał Jurij Nagibin i — po
czątkowo — miał to być film nie o Jarosła
wie, ale jego żonie, Pelagii. Poręba skłonił

scenarzystę do „przestawienia” pary bohate
rów. Nie wykluczam, że to właśnie był błąd.
Co prawda nie znam zamiarów Nagibina, ale
gdyby w jego pierwotnym scenariuszu zna
lazła się nie tylko miłość młodziutkiej dziew
czyny do rewolucjonisty, lecz również i fakt,
ze po śmierci męża Pelagia odwróciła się cd
niego, próbowała zacierać namięć o nim —

byłby to film pogłębiający potoczną wiedzę
o Dąbrowskim. Jeśli większość z nas (choćby
za sprawą szkoły), wie, kim był Dąbrowski i
w ogólnych zarysach zna jego dzieje — tak
juz niewielu z nas wie, że dwóch synów re
wolucjonisty popełniło samobójstwo, bowiem
nie mogli wytrzymać szykan otoczenia i
szkalowania zmarłego ojca. Bardzo niewiele
osob wie, że starzejąca się Pelagia wyparła się
młodzieńczej miłości — i w jakich okoliczno
ściach. Gdyby film Poręby i Nagibina kończył

— zamiast rewolucyjnych sekwencji n>

Paryżu — równie tragiczną prawdą o icala-
ńtu pamięci zmarłego i dalszych losach jego

rodziny, otrzymany portret byłby pełniejszy.
I prawdziwszy.

Poręba w swym filmie ograniczył się do
wypunktowania trzech najważniejszych eta
pów życia Dąbrowskiego: rosyjskiego, pol
skiego, paryskiego. Zarysował portret czło
wieka, który żył tylko Sprawą i tylko dla
Sprawy. Portret zatem z konieczności zmito-
logizowany, sztandarowy, niejako fasadowy.
Tymczasem w kinie polskim, w ogóle w li
teraturze, w sztuce, odeszliśmy od prezento
wania wyłącznie fasad, na korzyść ukazywa
nia co zza nich wygląda. Dąbrowski był czło
wiekiem nieszczęśliwym, pełnym kompleksów,
choć ambitnym, zawsze ogromnie samotnym,
pozbawionym domu. Był głęboko zgorzkniały.
Nigdy w pełni nie doceniany.

Zygmunt Malanowicz gra tę rolę dobrze,
choć — jak nakazał reżyser — fasadowa. Na
der pomnikowo ukazana jest też Komuna Pa
ryska, choć liczna literatura na jej temat roz
pisała ją na bardziej uczłowieczone wątki.
Film jest dobry dla szkół — ale zbyt ogólni
kowy i uogólniający dla dorosłych kinoma
nów.

Jest w tym filmie kilka dobrych ról, a zwła
szcza Aleksandra Kaliagina jako płka Tu-
chołki, oficera carskiej policji śledczej. Są
przejmujące w wyrazie sekwencje drogi na

katorgę, z wyraziście zarysowanym tłumem
skazańców. Jest sporo dobrych zdjęć Władi
mira Szelenkowa. Brakuje jednak zamknięte
go, artystycznego kształtu.

DOROTA TERAKOWSKA

DŁUGOŚĆ GEOGRAHCZNA: ZERO
Dla

wyspiarskiej Anglii sprawna żegluga
zawsze była warunkiem kontaktu z re
sztą świata. W czasach, gdy nie znano

jeszcze radiolatarni i innych nowoczes
nych urządzeń nawigacyjnych, pozycję

statku na morzu określano według gwiazd. Do
kładność w utrzymaniu się na obranym kursie
zależała od tego, jak dobrze były znane położe
nia gwiazd na sferze niebieskiej. Założenie w

1675 roku w Greenwich pod Londynem obser
watorium astronomicznego było więc przedsię
wzięciem obliczonym na czerpanie jak najbar
dziej praktycznych korzyści.

Mianowany przez króla Karola II pierwszy
dyrektor obserwatorium John Flamsteed musiał
w pierwszym rzędzie sam zbudować niezbędne
do pracy instrumenty. Przez szereg lat działał w

pojedynkę — mimo to do 1689 roku przeprowa
dził 20 tysięcy obserwacji Słońca, Księżyca, pla
net i gwiazd. Opracowany przez niego katalog
zawierał ok. .3000 gwiazd.

Chociaż po śmierci Flamsteeda (1719) cele
istnienia obserwatorium w Greenwich nie ule
gły zmianie, następcy pierwszego astronoma

królewskiego zajmowali się też i innymi proble
mami. Na przykład trzeci z kolei dyrektor ob
serwatorium James Bradley zapisał się w hi
storii odkryciem zjawiska aberracji światła (po
zornego odchylenia położenia ciał niebieskich
na skutek ruchu Ziemi) i nutacji czyli wahań
osi ziemskiej.

Rok 1884 miał dla Greenwich szczególne zna
czenie i zadecydował o międzynarodowej sławie
tej nazwy. Ustalono wówczas, że właśnie tamtę
dy przebiegał będzie zerowy południk. W kon
sekwencji powstało pojęcie „czasu Greenwich”
zwanego czasem uniwersalnym.

I właśnie pomiar czasu stał się jednym z naj
ważniejszych zadań obserwatorium począwszy
od ubiegłego stulecia. W 1833 roku zaczęto tu

„nadawać” pierwszy w historii sygnał czasu w

postaci opadającej codziennie o godzinie pierw
szej dużej kuli umieszczonej na maszcie. Zwy
czaj ten zachował się do dziś.

Metody pomiaru czasu wraz z jego upływem
ulegały doskonaleniu. Przez wiele lat wystar
czało śledzenie ruchu gwiazd, ale gdy dokład
ność obserwacji stawała się coraz większa, do
chodząc do tysięcznych części sekundy, drobne

nieregularności w ruchu obrotowym Ziemi wy
kazały ograniczoność stosowalności tej metody.
Dziś czas z dokładnością do milionowych części
sekundy podaje 6 zegarów atomowych. I chociaż
w latach pięćdziesiątych obserwatorium przenie
siono do Herstmonceux w południowej Anglii,
gdyż światła i dymy Londynu utrudniały astro
nomom pracę, w nadawanych przez radio sy
gnałach czasu bierze się poprawkę na różnicę
długości geograficznej między nową siedzibą a

Greenwich. By zawsze podawany był czas zero
wego południka.

LESŁAW PETERS

NRD. 40-metrowa wieża widokowa na szczycie góry Fieh-
telberg, u stóp której rozciąga się Cberwiesent ha l, najwyżej
położona miejscowość kraju, ośrodek sportów zimowych.
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pięknego szkła

Ha linii Myślenice—Kraków

Dobra sława

W Myślenicach, zgodnie z decyzją ostatniej sesji Rady Narodo
wej, urzędy miasta i gminy połączyły się w jedną jednostkę ad
ministracyjną. W jej zasięgu działania znalazł się obszar 154 km
kw. zamieszkały przez 30 tys. mieszkańców. Jedno miasto i 15
wsi. Tyle liczby. A nowe problemy? — pytam naczelnika Janu
sza Gędłka.

— Jak najszybciej sprawić, by to połączenie nic było tylko for
malne. Niebawem ja, kierownicy wydziałów, chcemy na Zebra
niach wiejskich spotkać się z mieszkańcami wsi, poznać ich spra
wy bliżej, zaradzić kłopotom.

W dalszej rozmowie pytam, jakim problemom naczelnik po
święca teraz najwięcej czasu? I dowiaduję się, że są to sprawy
bliskie zarówno mieszkańcom miasta i gminy Myślenice, jak też
mieszkańcom Krakowa. Oczywiście, idzie o powiększenie i roz
budowanie terenów rekreacyjnych.

Od czerwca br. autobusy dojeżdżać będą nie na myślenicki ry
nek lecz na nowy dworzec autobusowy, który powstaje poza
obrębem miasta, przy nowej obwodnicy. Rynek po przebudowie
będzie ładną wizytówką miasta, powiększy się o nowe kawiar
nie, bary, kluby.

— Za dwa. trzy lata będziemy mogli wystartować w konkur
sie o miano mistrza gospodarności i Myślenice pokazać krajowi —

słyszą.
Eo te trzy lata miną tutaj pracowicie, a myśleniczanom i kra

kowianom pospołu, przybędzie niemało nowych obiektów. Na
Zarabiu stanie muszla koncertowa, pawilon wystaw artystycz
nych, ruszy kolejka na górę Chełm, gdzie już teraz poczęto za
gospodarowywać teren (,,. .może by to zrobić podobnie, jalć
w Krynicy, na Górze Parkowej” — zastanawia się naczelnik).
Otworzy podwoje nowy dom kultury, obiekt duży, ze sceną, na

której bodaj „Mazowsze” mogło by wystąpić. I jeszcze — obok

jazu na Zarabiu wybudowane zostaną baseny kąpielowe, (el)

Jeden z najlepszych hutników
FRANCISZEK BIELA pracuje
nad najtrudniejszym wzorem_

dzbanem stylizowanym na dzban
renesansowy.

Przed wystawą sklepu przy
ul. Mikołajskiej ciągle za
trzymują się ludzie. Dzba
ny, kielichy, wazy o pięk

nych kształtach i niespotykanych
wymyślnych kolorach wzbudzają
zachwyt i skłaniają do niemałe
go wydatku. Sprzedawane tu

szkło artystyczne pochodzi z kra
kowskiej filii Instytutu Szkła i
Ceramiki. I trudno uwierzyć, żę
powstaje ono jako uboczny pro
dukt, do którego wykorzystuje
się odpady materiałów używa
nych w badaniach naukowych.

Zaczyna się od wzorów pro
jektowanych przez plastyków. Za

twórcę działu szkła artystyczne
go w Instytucie uznać można art.

plastyka Jerzego Orkusza, który
przed kilkoma laty rozpoczął tu-

nał wzór. Pracują jak w sta
rych hutach szkła. Mistrzowie

dmuchają dzbany, pomocnicy po
magają nakładać paski lejącego
się szkła wydobywanego z pie
ca. Bez przerwy trzeba zanurzać

powstający produkt do pieca, by
uchronić go przed pęknięciem,
także po to by uzyskać odpo
wiednią przejrzystość czy też
zmatowienie szkła. Praca żmud
na, wymagająca już nie tylko
kwalifikacji ale i talentu. Fran
ciszek Biela, Tomasz Wójcik, Ta
deusz Sobczyk to już dużej kla
sy artyści.

Jeden dzban wymaga przecięt
nie pół godziny pracy hutnika. /
że zdarza się, iż pęknie w trak
cie dmuchania lub nie wytrzy
ma hartowania — dzienni*

STYCZNIA

Wincentego
Stam-

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
St. Żeromski: Sułkowski — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): A. Mic
kiewicz: Dziady — 18 (przedst.
zam., abon. niew.), KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A Czechow:
Niedźwiedź — Oświadczyny — 19.15,
LUDOWY (os. Teatralne 34): A.
Kozak — wg Gogola: Noc wigilij
na — 19.15, MUZYCZNY (Lubicz
48): Leo Fali: Róża
bułu — 1915, GROTESKA (Skar
bowa 2): Z. Mikulska: Przyszliśmy
tu po kolędzie — 17, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Wytłumacz mi stary
— 20. STUD. CENTR. KULTURAL
NE (Rynek 7): Dyskoteka — 19,
WYŻSZA SZKOŁA TEATRALNA

(Warszawska 5): Przedst. dypl.
student. IV roku Wydz. Akt.

„Przyjaciele”, Kobo Abe — reż.
J. Jarocki — 19.15.

CO.GDZIE
±DV?
CZWARTEK

llterac. -muz. w opr. A. Mostowi*
cza „Encyklopedia humoru”. 20.00
Muz. ang. XVI i XVII w. na

instr. klawisz. 20.30 Rad. debiuty
poetyc. — aud. w opr. T. Kubia
ka. 20.40 R. Strauss — poemat
symf. „Życie bohatera”. 21.45
Wiad, sport. 21.50 Konc. z nagr.
Chóru PR 1 TV w Krakowie pod
dyr. T. Dobrzańskiego. 22 .10 Pro
menada — Przeg. wydarz, kultu-
ral. zagr. 22.40 B. Ładysz śpiewa
arie z oper Verdiego. 23.00 Echa

Ogólnopols. Konk. Altowiolistów.
23.35 Co słychać w świecie. 23.40
E. Grieg — Suita ork. „Sigurd
jorsalfar”. 24.00 Koniec progr. I

hymn.

PROGRAM in

Buble do wora!
■Swoistą sensacją dla klientów

sklepu „Pani, dziecko i jej dom”

przy ul. Bohaterów Stalingradu
były wełniane czerwone ręka
wiczki... z dwoma czarnymi pal
cami. Ktoś inny nabył sweter
na pozór tylko dopasowany, bo
wiem po kilku dniach przeisto
czył się on w przysłowiowy wo
rek. W sklepie „Półbut” przy
ul. Floriańskiej reklamowano

odpadające — po kilku przej
ściach ulicą — podeszwy zimo
wych butów z cholewami. A

jeszcze gdzie indziej zakupiono
przeceniony płaszcz o połach róż
nej długości. W sklepie z towa
rami przecenionymi udało nam

się — też niedawno — zobaczyć
„parę” męskich butów skórza
nych w cenie 80 bodaj złotych.
Nic w tym dziwnego, wszak le
wy but miał nr 39 a prawy 41.

Przykłady można mnożyć. Opty
mistyczni kierownicy sklepów
zapewniają, iż przecena pozwala

szybko wyprzedać odzież czy
obuwie z usterkami, zaś to, co

pozostaje ma dobrą jakość —

z tym jednak klienci nie zawsze

się zgadzają. No cóż, jeśli zda
rzą się piękne spodnie są one

zwykle przeznaczone dla osoby
o figurze angielskiej Twiggy, zaś
ludzie o kształtach pełniejszych
zadowolić się muszą... bublami,
bądź odbywać- wędrówkę po
sklepach nie zawsze uwieńczo
ną zakupem. Jaka na to rada?

Naszym zdaniem winno się —

przy odbiorze towaru — zwracać

szczególną uwagę na jego jakość
i rozmiar, a partie z wadami od
syłać do niesumiennego produ
centa. Tak przynajmniej czynią
niektórzy, dbający o klienta, kie
rownicy. A generalny wniosek
dotyczy wytwórców. Niechże,
wreszcie zechcą sobie uprzytom
nić, że na buble nikt nie reflek
tuje.

\

■J

ż
iji*:I

Plastyczka BARBARA SWISTACKA prezentuje swoje ulubione fwłeczniki.

Sąd Rejonowy w Krakowie
Wydział VII Karny' rozpatry
wał ostatnio kilkanaście spraw
o różnym ciężarze gatunkowym
— od drobnych kradzieży po po
ważne przestępstwa popełniane
jakże często przez recydywistów.

(Bod)

7-krotny przestępca
Przed sądem stanął m. in.

35-letni Zygmunt Chramiec po
siadający średnie wykształcenie,
z zawodu ekonomista, który już
6-krotnie był karany. Za krat
kami spędził 8 lat życia, ostat
nio odbywając karę‘3,5 roku po
zbawienia wolności.

Po opuszczeniu więziennych
murów znów powrócił na prze
stępczą drogę. W czasie . pracy
przy budowie domku jednoro
dzinnego w Wolicy, wykorzystu
jąc nieobecność właścicieli —

wszedł do .ich mieszkania i
skradł magnetofon, radio, zega
rek oraz 10 tys, zł. Za czyn ten

sąd skazał go na 3 lata pozba
wienia wolności i 9 tys.. zł grzy
wny, orzekając równocześnie w

stosunku do oskarżonego nadzór

ochronny na przeciąg czterech
lat, licząc od chwili zwolnienia
z

taj pracę. Teraz przejęli po nim
berło młodzi plastycy Barbara
Swistacka i Marian Gołogórski.
Stworzyli w sumie ok. 700 wzo
rów. Sprawą równorzędnej wagi
jest technologia. Od niej zależy
kolor szkła, te wszystkie wzor
ki, plamki kolorowe, wspaniałe
purpury i czerwienie (najtrud
niejsze do uzyskania kolory), czy
biele przypominające marmur.

Czuwa nad tym inż. Janina

Adamczyk, która twierdzi, że

technologia przypomina trochę
receptę na dobre ciasto. Do pia
sku szklanego, trzeba po prostu
dodać w odpowiednich propor
cjach odpowiednie barwniki.

Kiedy model zostanie zatwier
dzony do produkcji, następuj*
moment najważniejszy — jego
powstanie. Pracują nad tym spe
cjalnie przygotowani hutnicy. Od
ich umiejętności zależy już, czy
końcowy efekt będzie przypomi-

dział opuszcza ok. 20 sztuk MśkU.

Kupić je można w sklepie kra
kowskim, czasami w Zakopanem
oraz w „Desach” Warszawy i
Wrocławia. W tych ostatnich,
gdzie towar przychodzi raz na

kwartał ustawiają się długie ko
lejki klientów, pomimo iż eeny
są wysokie. Zresztą „Arged” zaj
mujący się handlem wyrobami
Instytutu twierdzi, że sprzeda
wałby z powodzeniem wyroby
wartości 15 min zł (obecna pro
dukcja jest warta 4 min zł).

Nie kończy się zresztą na dzba
nach i kielichach. Robiono tutaj
elementy wystroju wnętrz dla
hotelu „Polonez” w Poznaniu,
ambasady w Genewie, pomnika
1000-lecia Państwa Polskiego w

Bydgoszczy i do hal sportowych
na Śląsku. Jak na razie tylko w

Krakowie nie zainteresowano się
możliwością takiego użycia szkła,

(eba)

WCZORAJ:
# Urząd Probierczy w Kra

kowie dokonał cechowania wy
robów drogocennych dla 75 klien
tów # Krakowska Spółdziel
nia Cukiernicza przekazała do
handlu dalszą porcję torcików

czekoladowych # Stacja obsługi
„Polmozbyt” przy ul. Mazowie
ckiej (specjalizacja: silniki dwu-

taktowe) wykonała 19 napraw i

przeglądów „wartburgów” oraz

17. napraw „trabantów” # Biu
ro Ogłoszeń i Reklam Krakow
skiego Wydawnictwa Prasowego
RSW „Prasa—Książka—Ruch”
przyjęło 176 zleceń ogłoszenio
wych i reklamowych © Filia
nr 1 Biblioteki Publicznej na

os. Młodości nr 8 — 142 wypo
życzenia książek dla dorosłych
oraz 38 książek dla dzieci (fe
rie!) # Dworzec PKS — 2 spó
źnienia około 25 minut (autobu
sów z kierunku Chyżnego) oraz

S spóźnienia około 30 minut (z
kierunku Nowego Sącza) # Go-

spodarstwa Miejskiego Przed
siębiorstwa Zieleni dostarczyły
do swych dwóch kwiaciarni: 500
żonkili, 300 ciętych fiołków al
pejskich, 40 tulipanów. 50 ho
dowanych krokusów w donicz
kach, 20 . doniczek fiołków al
pejskich, 20 doniczek cyklame
nów oraz 500 gałązek asparagu-
su # Prawie sensacja: Most Po
wstańców Śląskich udostępniony
został dla ruchu kołowego w

kierunku centrum miasta #

4-godzinna próba „Morza” E.
Bonda w reżyserii J. Zegalskie-
go w Teatrze im. Słowackiego;
4-godzinna próba „Rzeźni” S.
Mrożka w reżyserii K. Lupy w

Teatrze „Miniatura” # Piwni
ce Win Importowanych rozlały
22 tysiące butelek win: „Mus-
kat”, „Samos”, „P.romontor”,
„Csemegebor” # W barze mle
cznym „Krakowiak” klienci naj
chętniej kupowali pierożki z

serem i rodzynkami.
(Jędrz.)

zakładu. karnego.

Niedbały kierowca

16 bm. przed Sądem Rejono
wym odbyła się rozprawa Lud
wika Pozgana. oskarżonego o

naruszenie zasady bezpieczeń
stwa ruchu. Pozostawił on na

poboczu jezdni ul. Igołomskiej
nieoświetloną przyczepę samo
chodową. Ok. godz. 2 .00 w nocy
w czasie mgły wpadł na nią sa
mochód m-ki „żuk”. Kierowca
samochodu doznał ciężkich obra
żeń ciała, a jego syn poniósł
śmierć na miejscu. Jak wynika
z opinii biegłych d/s ruchu dro
gowego, jedyną przyczyną wy
padku był fakt pozostawienia
na jezdni nieoświetlonej przy
czepy, nawet — jak ustalono

podczas oględzin — bez oczy
szczonych świateł odblaskowych.

Sąd uznał L. Pozgana winnym
dokonania zarzucanego mu czy
nu i skazał go na 2 lata pozba
wienia wlności. (ż) I

DOBCZYCE
na generała

Za moment TOMASZ WÓJCIK zakończy praeę, jeszcze tylko
drobna poprawka ozdób i mlecznobiały wazon powędruje do pie
ca, gdzie będzie się hartował. Fot. W. Klag

PROPOZYCJE

# WYSTĘP TADEUSZA ŻMU
DZIŃSKIEGO (FORTEPIAN) —

Klub Miłośników Muzyki, ul.

Straszewskiego 18, godz. 19.
# GRA ZESPÓŁ „CDN” — sa

la teatralna Klubu ,,Jaszczury”,
Rynek Gł. 7, godz. 21 .

♦ W NIEDZIELĘ — NA NAR
TY DO ZAKOPANEGO — za
prasza KPT „Wawel-Tourist”.
Przejazd autokarem, cena 105 zł
od osoby. Zgłoszenia przyjmują
w godz. 8 .00—16.00 ekspozytury
przy ul. Czarnowiejskiej 50 b

(tel. 380-80) i Rynku Podgórskim
14 (tel. 643-40).

i

B Wieczór Wawelski ■ Wieczór Wawelski ® Wieczór Wawelski H
CZY LUBICIE BRAHMSA?

W 1861 roku Jan Brahms ukończył
pracę nad II Kwartetem fortepiano
wym A-dur. 28-letni twórca miał wów
czas za sobą jedno tylko doświadcze
nie kompozytorskie o wielkim, symfo
nicznym formacie - ■I Koncert forte
pianowy d-moll. Dzieło to spotkało się
z niezbyt życzliwym przyjęciem, zde
cydowanie przerastając swym monu
mentalnym i dramatycznym charakte
rem przyzwyczajenia słuchaczy, wycho
wanych na muzyce Mendelssohna. Po
dobnie i wspomniany kwartet był dłu
go jeszcze przedmiotem wielu nieporo
zumień. Skrytykował go nawet Han-

slick, a późniejsi biografowie ciągle do
szukiwali się w nim cieni przeszłości —

wpływów Haydna, Beethovena, Schu
berta, Schumanna. Nikt bodaj nie do
strzegł w nim natomiast dojrzałego już,
indywidualnego stylu muzyki Brahmsa
— z charakterystyczną dlań, masywną
fakturą akordową partii fortepianu,
majestatyczną i rozwijającą się szero
kimi lukami melodyką, sekwencjami
równoległych współbrzmień. Wreszcie

ową fascynującą zabawą rytmiczną, po
legającą na ciągłej desynchronizacji
metrum, na zakłócaniu ustalonego po

rządku akcentów i powrocie do niego.
Żarliwość romantyka połączona w nie
zwykłej symbiozie z klasyczną ścisło
ścią konstrukcji.

Wykonawcami II Kwartetu fortepia
nowego A-dur' op. 25 byli wczoraj mu-

zycy, którzy , w swoich specjalnościach
reprezentują najwyższy bądź bardzo

wysoki pozi,om, nie tylko w krajowej
skali: pianista JERZY MARCHWlN-

SKI, skrzypek KONSTANTY KULKA,
altowiolista STEFAN KAMASA, wio
lonczelista ROMAN JABŁOŃSKI. Za
chwyciły. mnie: dwie pierwsze części
dzieła: wzniosłe w swej ekspresji Alle
gro non troppo, uduchowione, noktur
nowe Adagio. Nienaganny strój akor
dów w chorałowych fragmentach, ich

krystaliczne, łagodne i jakże intensyw
ne brzmienie — budziły prawdziwy po
dziw. W Scherzu i Finale w pełną tem
peramentu i żywiołowej energii grę ze
społu wkradła się pewna chropowatość
brzmienia, intonacja straciła na swej
przejrzystości. Fortepian niknął w ogól
nej masie dźwięków, barwa jego
brzmienia była nieco matowa. Zapew
ne wynikało to w dużej mierze z wa
runków akustycznych sali Senatorskiej.

WIELKOŚĆ
I CISZA OBRAZU

męż-
mówi

Jest
Coś nas jednak

słowach — AN-

świetny polski
światowej sławie

LESZEK POLONY

Zaskoczenie . było, zupełne. Oto
. czyzna nieskazitelnie elegancki

o swej biografii artystycznej,
rzeczowy, spokojny,
niepokoiło . w- jego
DRZĘJ MAJEWSKI

scenograf, artysta o

podczas wczorajszego wieczoru mówił
o swych namiętnościach, narodzinach

artystycznych. Skończył studia w kra
kowskiej ASP u Frycza, Marczyń
skiego i Stopki. Debiut scenograficz
ny — rok 1959, „Horsztyński” w Tea
trze im. Słowackiego, w reżyserii Dą
browskiego. Dzisiaj cały świat ogląda
scenografie Majewskiego na deskach

operowych Leningradu, Hamburga,
Wiednia, Chicago, Paryża, Genewy,
Mediolanu. „Chowanszczyzna” Mu-

sorgskiego, „Elektrą” i „Salome” Straus
sa, „Otello” Verdiego, dzieła Moniusz
ki, Czajkowskiego i Orffa. Wielcy reży
serzy, znakomitości śpiewacze. Przy
gody z łamiącymi się dekoracjami i

kaprysami artystów. Dlaczego opera?
Dlatego — powiada Andrzej Majew
ski — że ten rodzaj teatru pozwala

powiedzieć więcej malarzowi, że zwię
ksza margines obrazu scenograficzne
go, że więcej pozwala mówić uczu
ciu niż taniemu afektowi.

I w tę ciszę estetycznych rozważań

wtargnęły raptem, nieoczekiwanie po
staci Elektry, Klitajmestry, Chrisoteri-
sa i Egista ubrane w kostiumy pro
jektu Andrzeja Majewskiego. Zerwały
się oklaski — pewne zamiłowanie do

baroku, wzbogaconego o przemyślenie
ekspresyjnego uniesienia muzyki Straus
sa ukazały nam prawdę słów człowie
ka skromnego, który najpełniej wypo
wiada się językiem plastycznym. Cóż
to za wspaniały pomysł, ile w nim by
ło wymowy, jak bardzo strojne pła
szcze postaci operowych harmonizowa
ły z bogactwem opon wawelskich! W

części niemuzycznej wieczorów był to

sukces na miarę talentu znakomitego
scenografa, który w ukochanej przez
niego „Elektrze” (realizowanej w War
szawie, Paryżu, Hamburgu) odnajdu
je wciąż nowe treści. I do tego jako
główny scenograf Teatru Wielkiego w

stolicy daje scenografię dla wielu dzieł

narodowych.
J
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KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noceidnie(I1IIcz„poi.15lat)
»***/oo»

_ 17, UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Przyjaciele Eddiego
(USA 15 lat) **«/“» — 10, 12.15,
15.45, 18, 20. WARSZAWA (Stradom
15): Ucieczka gangstera (USA 18

lat) ***/=“» — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia
detektyw Mc Q
»»/=»» 15.30, ją,
(Solskiego 11):
press (USA 15
10, 12.30 — Dzień Szakala (ang. -

fr. 15 lat) ***/«°o — 16, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Win-
netou III cz. (jug. b.o.) */«>• — 10,
12, 14 — Mr Majestyk (USA 15 lat)
*/ooo

_

I6t 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Handlarz bronią (wł. 15 lat) */00
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.30 . MŁO
DA GWARDIA (Lubicz 15): Roz
targniony (fr. b.o .) **/»«> — 12 .30
— Jeremy (USA 15 lat) ***/°<>°
— 14.45, 17, 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Gappa (jap.
b.o .) */“” — 11, Charley Varrick
(USA 15 lat) »»**/««» — 15.45i 18,
20.15. ŚWIT D. SALA (os. Teatral
ne 10): Syndykat zbrodni (USA
15 lat) ***/■»» — 16, 18, 20. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Czyż
nie dobija się koni (USA 15 lat)
•**/«•

_ 15, 77U5, 79.30 . ŚWIATO
WID D. SALA (os. Na Skarpie
7): Zagłada Japonii (jap. 15 lat)
«*/oo«

_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7-):
Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.
belg, b.o .) **/“> — 13, 15, 17, 19.

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Jere
miad Johnson (USA 15 lat) ***/»o»
— 15.45, 18, 20.15. KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Dramat zazdrości
(wł. li lat) */“♦ — 12,
15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Cudowny kożu
szek (ZSRR
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Tomek Sawyer (USA b.o.)
— 16. - ------

.------

rzecka 71): Ogród rozkoszy (hiszp
15lat)**/»—16,18,”
(Gazowa 25): Zew krwi (ang. 15
lat) »/«

_ 11, 16, 18, Wielka, więk^
»za 1 największa (poi. b.o.) **/m
— 13, Nocny kowboj (USA 18 lat)
•»*♦/«»

_ jo. MASKOTKA (Dzier
żyńskiego 55): Rzeźnik (fr. 18 lat)
***/ooo

_

-- -- -----

doktorku? (USA b.o .) »»/ooe»
_

17.30, 19.30 . PASAŻ (Pasaż Bie
laka): Przygody Bolka i Lolka
♦**/“»> — 10, 11, 15, 16, 17, Win-
netou 1 Apanaczi (jug, b.o .)
— 12, Mayerling (fr. 15 lat) ♦/—»

18, 21. UGOREK (os, Ugorek):
Prywatne życie Sherlocka Holme
sa (ang. b.o.) **/•” — 15.45, 19.15.
SFINKS (os.

“'

jest zbrodnią
15, 18, 20.

1): Samotny
(USA 15 lat)

20.30. APOLLO

Sugarland Ex-

lat) ***/ooo —

b,0.) »/«■ — 17.15.

48):
**yoo

ZWIĄZKOWIEC (Grzegó-

20. WISŁA

ił, 13, 15.30, No i co

Górali 5): Zbrodnia

(fr. 15 lat) »/<» —

- Raba: Pułapka
(jug. 15 lat) */«>.

KRZESZOWICE — Nowości:

Dziewczyna z laską (ang. 15 lat)
»*/»». MYŚLENICE — Wisła: No
ce i dnie (poi. 15 lat) »»**/oooo,
SKAWINA — Junak: Samuraj i

kowboje (fr. 15 lat) *'°°°

Hutnik: Szerokość geograficzna
zero (jap. b.o .) ♦/<»• — 13.

WYSTAWY

WAWEL: Wystawa — Wawel za
giniony (10—15.30), Komnaty (10—
15.30), Skarbiec i Zbrojownia:
(niec2.), MUZEUM NARODOWE
— SUKIENNICE: (12—18), CZAR
TORYSKICH: Pilarska 8 (12—18),
SZOŁAYSKICH: pl, Szczepański 9

(10—16), DOM MATEJKI: Floriań
ska 41: Wystawa czasowa „Kie
runki artystyczne w twórczości
uczniów J. Matejki” (10—16), NO
WY GMACH, al. 3 Maja: Wysta
wa czasowa: „Dawne kafle pol
skie” (10—16), HISTORYCZNE,
Jana 12: (niecz.), Szpitalna 31: (9—
15), Franciszkańska 4: (9—15),
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3:

(14—18), PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): (niecz.), MUZEUM

LENINA, Topolowa 5: „Lenin w

Lipsku (niecz.), Królowej Jadwigi
41: (9—13), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15). MUZEUM
MŁODEJ POLSKI, Rydlówka,
Tetmajera 23 (15—18), POD
ZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJ
CIECHA: (9—16), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE: (10—16),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:
(7—19), MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH w Wieliczce: (8—19), RTF:

(Boh. Stalingradu 13): (9—21), PA
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4:
J. W. Zawadowski (Francja) „Ma
larstwo”: (10—17), BWA (Szcze
pańska 3a): „Grafika użytkowa”:
(piecz.), GALERIA ZPAF (Anny
3): Pracownia fotografii fil
mu PWSF Łódź: (10—18), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł. 35): Kra
ków w starej 1 nowej akwareli

(9—15), SALON WYSTAWOWY
TPSP (N. Huta, al. Róź 3): (11—
18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH. Marka 34:

(10-21).
SALON ROZRYWKI (Pstrow

skiego 12): 11—21,
OGROD ZOO (Las Wolski): 9—

1S.
Za umiany wprowadzone w o-

statniej chwili w repertuarze tea
trów, kin. radia i TV — Redak
cja nie bierze odpowiedzialności.

E CHIRURGICZNY: os. Na Skar-
I pie 65 (Nowa Huta), CHIRURG.

DZIEC., NEUROLOGICZNY, URO
LOGICZNY, OKULISTYCZNY,
LARYNGOLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65 (Nowa Huta).
MYŚLENICE (Szpitalna 2) — teł.

;> 204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do
bę)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
i WIA — 378-80 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-
.WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn-
|na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

CENTRUM INFORMACJI ‘ “

KŁAMI TURYSTYCZNEJ
WEL-TOURIST (ul. Pawia
260-91, czynny od 8 do 18).

SPÓŁDZIELCZY ——

DIATRYCZNY (zamawianie
domowych 16—23.30) 568-86,

POMOC DROGOWA: tel.
603-96 (czynna od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOME
GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta
lingradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

czynny w godz. od 16 do 22.
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 611-42, czynny od 14 do
18.

TELEFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI: 216-41, czynny cała

dobę.
INFORMACJA KULTURALNA

KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — tel. 244-02 (11—
18).

I RE
WA-

8, tel.

PUNKT PE-

wizyt
583-43.
417-60

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki teł.

09, zachorowania 1 przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-
50, 657-57, Proszowice 9, Myśleni
ce 99.

apteki ee

Rynek Gł. 42, N. Huta — Cen
trum A bl. 3. pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

214-28
SKAWINA (Słowackiego S) —

tel. 250

RADIO .

PROGRAM I

6—8 Sygnały dnia. Wiad. —

i, 9, 15, 16, 19, 20, 21, 23. 8.05 Ko
mentarz. 8 .10 Mel. naszych przy
jaciół. 8 .35 H. Debich zaprasza. 9.05
Muz. 9.25 Śpiewają rosyjskie chó
ry lud. 10.00 Wiad. Co czyta kraj.
10.08 Różne arie, różne glosy. 10.30

„Wpisani w Giewont” — fragm.
książki H. Worcella. 11.40 Przed
Fest. ,,Old Jazz Meeting 76”. Nie

tylko dla kierowców — 11.05, 18.25.
11.12 Mozaika polskich mel. 11 .30
Szczecin na muz, ant. 11.55 Kom.
o st. wód. 11 .57 Sygn. czasu i hej
nał z Wieży Mariackiej. 12 .05 Z

kraju 1 ze świata. 12.25 Szczecin
na muz ant. 12.45 Roln. kwadr.
13.00 Pios. w stylu „country”. 13.15
Dom i my. 13.30 Katalog wydawn.
13.35 Spotk. z folki. 14.00 „Zagad
ki muz.” — aud. E . Dulskiego. 14.20

Sport to zdrowie. 14.25 „Człowiek
i środowisko” — gaw. Z . Trzebia
towskiego. 14.30 Rytmy młodych.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Z polskiej
fonoteki. 15.35 Z lekką muzą przez
lata. 16.05 Inf. dla kierowców.
16.06 Antologia jazzu polskiego.
16.30 Aktualn. kult. 16.35 Estrada

przyjaźni — aud. D. Lubecklej.
17.00 Radiokurier — aud. inf. Stu
dia Mł. 17 .20 Parada polskiej pios.
18.00 Muz. i aktualn. 18.30 Twórcy
polskiej pios. 19.15 Z nagrań Ork.
PR i TV pod dyr. J. Pruszaka.
20.05 NURT: Pytania, odpow-. , dy
skusje — Odpow. na listy słuch.
— aud. B. Mikos. 29.25 Utwory S.
Moniuszki. 21 .05 Kron. sport. 21 .15
Konc. życzeń. 22 .00 Z kraju 1 ze

świata. 22.20 Karnawałowe rytmy.
22.30 Rep. na zamów. 22 .45 Karna
wałowe rytmy. 23.10 Korespond. z

zagr. 23.15 Wybitni polscy artyści.

1. 76 r. (czwartek)
Bicie zegara. 0 .01

— pr. I

Wiad. 0.06
0.11 Konc.
dla rodzin

23.

0.00
Kalend. Kult. Polskiej,
życzeń od Polonii zagr.
w kraju. 0 .31—5.00 Progr. nocny z

Rózgi. PR w Bydgoszczy.

PROGRAM II

4.27 Pocz. . progr. Wiad. 4 .30,
>.30, 6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,

23.30. 4.35 Dzień dobry pierw,
zmiano 5.30 Porań, muz. 5 .35 Od

czyst. do gospodarn. 5 .45 Mel. na

dzisiaj. 6.00 W kilku taktach w

kilku słowach. 6.10 Kalen. Rad.
6.15 15 lek. jęz. hiszp. 6.35 Gim-
nast. 6.45 Pogoda (Kr). 6.46 Co

słychać (Kr). 7.10 Soliści w repert.
popular. 7 .35 Aud. publlcyst. 7 .45
Porań, muz. franc. 8.35 Sprawy
codzienne. 8.55 Muz. spod strze
chy — pieśni z Mazowsza. 9 .00

Grają V. Aszkenazi i J. Perlman.
9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00
„Kochana córeczka” — frag. pow.
E. Malpassa. 10.20 Mała muz. na

smyczki. 10.40 Nie ma margin.
11.00 Sceny 1 arie oper. — w wyk.
J. Archipowej. 11 .35 Choroby we-

nerycz. nadal groźne. 11 .40 Alko
hol, alkoholizm, alkohol. 11 .45 Od

Rad.
o sta-

i hej-
Aud.

Zesp.

5.

Tatr do Bałtyku. 11.50
Porad. Rodź. 11 .55 Komun,
nie wód. 11.57 Sygn. czasu

nał z Wieży Mariac. 12 .05
dla wsi (Kr). 12 .15 Dziec.

reg. z Białego Dunajca (Kr). 12.25

„Opowieści mojej żony” — frag.
książki M. Żuławskiego.
Utw, Haydna 1 Beethovena. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Przeb. duże
go i małego ekr.

piej, taniej. 14 .25

„Grupy sześciu”.
15.40 Warszawską
16.10 W młodzież.
z musicalu „Czterej
pies”. 16.40 Wiad. znad Wisły

M. 12.45

14.10 Więcej, le-
Muz. kompoz.
15.00 Radioferie.
Ork. PR i tv.

stylu. 16.25 Pios.

pancerni i
----- 1

Dunajca (Kr). 17 .00 Dźwięk, wyd.
miesięez. „Jazz” — aud. J . Bal
cerska. 17 .20 Pow. mieś. — „Mar
ka, czyli cena przegranej” — frag.
pow. A . Kertesa. 17.40 „Radiola-
tarnia” — czyli przewód. no-

pular.-nauk. 1 . ZSRR — nagr.
państw, z r. 75 w dziedzinie nau-

kl 1 techn. 2. rolniczy samolot od
rzutowy — IPPT, 3. Indie 76 pol
ska wyprawa nauk. 4. Wszech
świat w mikrowym. — hipoteza o

pochodź, meteorytu „Tunguskie
go” w opr. A . Petrozolin. 18.00 Z

nagr. solistów zaprósz, do studia 1
PR — gra pianista franc. A. Raes
18.30 Echa dnia. 18.40 Wypocz. ii

turyst, 19.00 Stołecz. aktual. muz. I

pod red. J . Ekierta. 19.30 Mag.
'

4.57 Poczt, progr. 5 .00 Stan po®i
i wiad. 5.06 Hej, dzień się budził

5.30, 6.05, 6.45, 7.05, Muz. zegaryn
ka. 6.30 Polit. dla

Ekspr. przez świat. 8.05 Kiermasz

płyt wytw. Pepita. 8 .30 Co
lubi. 9.00 „Panna B” — 5

pow. 9.10 Bluesy M. Hendrica:

9.30, 16.45 Nasz rok 76. 9.45 L. van

Beethoven — Sonata F-dur op.
17 na róg i fort., wyk. P. Damna
i A. Webersinke. 10.15 Poczt:

Mu*
instru-

— mag:
12.05 Połud:

mag. Z kraju 1 ze świata:

wszyst. 7 .00

kto
ode.

Webersinke. 10.15
dźwięk, z Japonii (opr. J .

chorowski). 10.35 Egzot,
ment. 11.00 Życie rodź.
11.30 Jazz sfeminiz.

wyd.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtj
z rozrywki. 13.50 „Na wschód od
Edenu” 18 ode. pow. J . Steinbec-
ka. 14 .00 Symf. F . Schuberta gra
ork. Symf. Filh. “

dyr. W. Sawallsch

Symf. C-dur. 15.05
15.10 Od pierwsz. nagr., J. Clerc:
15.30 Sezam pod Trójką — aud:
reki. 15.40 Spisek Sześciu przed»
stawia. 16.00 Rozszyfr. pios. (opr*
A. Rudnicka). 16.20 „Wybuch*

Focus. 17.05 Muz. poczta
— prow. W. Pograniczny:
Fotoplast. 18.00 MuzykobTj
Polit. dla wszyst. 18.45 Tea
muz. ze świata. 19.15 Książa

Drezdeńskiej
IX Wielka

Progr. dnia:

zesp.
UKF
17.40
18.30

legr.
ka tygod. 19.35 Opera tygod. —4
G. Verdi „Rigoletto”. 19.50 „Pan*
na B.” — 6 ode. pow. M. Ponsa.
20.00 Rock-jazz L. Coryella. 20.30
„O todze obrońcy” — gaw. H*

Nowogródzkiego. 20.40 Spot-kj
jazzu z pios. Kurylewicz — Nie4
men. 21 .00 Reminisc. muz. -4

„Prawdopodobnie największy fle<
cista świata! Kto? J. Galway!*^
— aud. J . Webera. 21.50 Spotka
jazzu z piosenką: Kurylewicz
Warska. 22.00 Fakty dnia. 22.OB
Gwiazda siedmiu wiecz. — L.

Zeppelin, 22.15 Co wiecz. pow. w

wyd. dźwięk. „Wielkie wygrane’*
J. Cortazara. 22 .45 „Start” — śpie
wają The Temptation. 23.00 In*

terpr. poezji. 23.05 Czas relaksu.
23.45 Progr. na piątek. 23.50 Na
dobranoc śpiewa K. Katona. 24.00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM IV

5.59 Sygn. stacji 1 za.pow. splk,
6.00 Małe recitale — J.
Williams. 6.15 31 lek. jęz. niem.
6.30 Zesp. instr. H . Rzeźniczka.

Pogoda (Kr) — 6 .45, 7.39, 18.24, •

6.46 Co słychać (Kr). 6.58 Omów,
pr. dnia (Kr). 7.00 Agen. Nowosti
donosi (Kr). 7 .05 Wszyst. Najlepsz.
ludziom Dobrej Roboty (Kr). 7 .48
W lud. rytmach. 8.00—11.00 Tr. pr.
I. 11 .00 Dla ki. IV lic. „Szczęście
i obowiązek” — aud. A. Semko
wicz. 11 .30 Konc. muz, oper. 12,
16 Wiad. 12.05 Aud. dla wsi (Kr).
12.15 Dziec. zesp. reg. z Białego
Dunajca (Kr). 12 .25 Tańce lud. z

róż. stron świata. 13.00 Z rad,
fonot. (STEREO) (Kr). 13.50 Dla
szk. śred. (wych. obywatel.) Cyklt
„Gdybym był... czyli ekonom:
ABC”. 14 .20 Omów, progr. literac:
14.22 Teatr PR — Studio Klasycz*
ne „Żabusia” — słuch, wg kornet
dii G. Zapolskiej. 15.50 I. Xenakis

Z estr. i
16.40

(Kr),
oprr
17.09

(Kr):
aud. w

(Kr):
recyt.

wizytą
w oora

— utw. na fort. 16.05
scen oper, naszych sąsiadów.
Wiad. znad Wisły i Dunajca
16.50 „Pokolenia” — aud. w

D. Władyczańskiej (Kr).
Czwartkowy podwiecz. muz.

17.20 „Haszysz i wino” —

opr. K. Wojtasińskiego
17.35 Swoje ulub, wiersze
I. Olszewska (Kr). 17.40 Z
w Krakows. Filh. — aud.
J. Bresticzkera (Kr). 18.00 Rad.-
reki. (Kr). 18.10 W rytmie sport.
(Kr). 18.25 „Nauk. roln.” . 18.40 W
świecie współcz. humanis.
Bad. Porad. Jęz. — prof. dr
Doroszewski — Na

poetyki — doc. dr
31 lek. jęz. rosys.
ten głos? — aud.

19.00
W.

pogr. stylist. i
A. Lam. 19 13

19.30 Znasz-Ii
S. Żelechow

skiego. 20.00 S . Woytowicz — K;
Szostek-Radkowa w repert. muz,

przedklas. 20.40 Wledeńs. echa
muz. 21 .20 Portr. wybit. kompoz.
współcz. 22.05 Muz. dawna. 22 .15

Kraje i ludzie. 22.35 Geografia
jazzu. 23.00 Koniec progr. i hymn,

PROGRAM I

6.00, 13.25, 14.30 TV Tech. Roili:
6.M—9.00 Przerwa. 9.00 Teleferie.
10.00 „Dni zdrady” film fab. prod.
CSRS (kol.). 11.30—12 .30 Przerwa.
12.30 Deeyz. piętnastolat. 13.05—
13.25 Przerwa. 13.55 Przerwa. 15 OO
—16.25 Przerwa. 16.25 Progr. dnia.
16.30 Dzień, (kol). 16.40 Obiektyw.
17.00 V Fest. Wid. “ "■
Reki. (kol.) . 18.05
18.25 „Kaskaderzy” v__
„Giełda reporterów”. '19.2o' Dobra
noc. 19.30 Dzień, (kol.) . 20.15 Wiad.

sport, (kol.) . 20.25 Przyporom, ra
dzimy (kol). 20.30 „I nikt nie
zdołał jej uratować” film fab.

prod. ang. (kol.) . 21.40 Studio z

Pegazem (kol.) . 22 .40 Dzień, (kol.).
22.55 Reki. (kol.). 23.00 Zakończ,
progr.

Laik. 18.00
Patrol (kol.) .

(kol.). 18.45

PROGRAM U

Oferty. 16.40 Jęz.
17.10 Progr. dnia. 17.IS

- --------- z

-

. . .

— -~r. (ko!.) . 18.00
Ł-uazie z pierw, stron gazet. 18.30

„Opowieść z życia wyż. sfer”
film ser. prod. TV CSRS. 19.00
Kronika (Kr). 19.20 Dobranoc.
19.30 Dzień, (kol.). 20.15 Wiad.

sport, (kol.) . 20.25 Infor. turyst.
(kol.) . 20.45 Teatr Ruchu. 21 .15 24

godz. (kol.) . 21.25 Polś. Film Do
kument. 22 .05 „Na styku . epok”
rep. film. (kol.). 22.30 Zakończ,
progr. 22.35 Jęz. franc.

16.30

(Roi).
Projektuj z nami. 17 .45 „Kron.
miast. Borowa” rep.

Za zmiany wprowadzone w osta
tniej chwili w repertuarze tea
trów, kin, radia i TV - Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Wypadki
Teresa Tucholska została po«

trącona przez samochód osobo
wy „skoda” na Alei Trzech
Wieszczów. Doznała ona ogól
nych obrażeń. (Tl Prawie półto
rej godziny (6.05—7 .39) trwała

przerwa w komunikacji tram
wajowej spowodowana zerwa
niem sieci na ul. Grzegórzeckiej.

Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie
liło pomocy 90 pacjentom. #
Służba Ruchu Milicji Obywatel
skiej interweniowała w 14 wy
padkach. (cas)


